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Ukazuje się od 16 lutego 1945
Wczoraj, z okazji Dnia Woj- 

ka polskiego, w Urzędzie do 
qoraw Kombatantów za wy- 
Htne zasługi w walkach z hit- 
urowskim najeźdźcą oraz dzia 
łalność zawodową i społeczno- 
iliłvczną w Polsce Ludowej 
Wyróżniono odznaczeniami woj 

i państwowymi 34 
kombatantów — uczestników 
U woiny światowej.

Krzyż Grunwaldu III klasy 
otrzymał Bolesław Kontykie- 
wicz, natomiast Krzyże Virtu- 
ti Militari V klasy — Romuald 
Łukowski, Eugeniusz Pytlak, 
Ryszard Radziwonowicz, Euge­
niusz Ryczko.

Krzyżami Kawalerskimi Or- 
derw Odrodzenia Polski odzna- 
czoeych zostało 29 osób.

'Aktu dekoracji dokonał mi­
nister d.s. kombatantów Mie­
czysław Grudzień. (PAP)

i sekretarz KC PZPR—E. Gierek
powrócił ze Stanów Zjednoczonych

Wczoraj powrócił do kraju I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek, który wraz z małżonką przebywał z oficjalną wizytą 
w Stanach Zjednoczonych na

Polska-Finlandia

Podpisano umowę 
o współpracy 
dziennikarzy

Wczoraj w siedzibie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich w Warszawie podpisana 
została umowa między SDP i 
Związkiem Dziennikarzy Fiń­
skich o współpracy obu orga­
nizacji. Jest to pierwsza tego 
typu umowa zawarta przez 
krajowe związki dziennikarzy 
należące do dwóch odrębnych 
organizacji międzynarodowych: 
MOD i IFJ. Dokument przewi­
duje rozszerzenie dwustron­
nych kontaktów obejmujących 
m. in. wymianę informacji o 
działalności obu organizacji 
oraz wymianę delegacji mię­
dzy SDP i Związkiem Dzien­
nikarzy Fińskich, a także mię­
dzy poszczególnymi redakcja­
mi obu krajów.

Geralda Forda.
Wraz z E. Gierkiem powró­

cili — towarzyszący mu w pod 
róży do USA — członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR — 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski i minister spraw zagra 
nicznych — Stefan Olszowski 
oraz członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC PZPR — Ryszard Fre 
lek.
. Na lotnisku Okęcie w War­
szawie I sekretarza KC PZPR 
powitali: przewodniczący Ra-

zaproszenie prezydenta USA

dy Państwa Henryk Ja-
błoński, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz; członko­
wie i zastępcy członków Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR, członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych, Rady Państwa i rzą 
du.

Obecny był ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Polsce 
— Richard T. Davies.

Dzień 12 bm., przedostatni 
dzień pobytu w Stanach Zjed­
noczonych, I sekretarz KC 
PZPR, E. Gierek z małżonką i 
towarzyszącymi mu osobami 
spędził w Teksasie.

E. Gierek zwiedził Ośrodek

Kierowania Lotami Kosmicz­
nymi im. Lyndona B. John­
sona w Houston oraz wielkie 
zakłady petrochemiczne „Ex- 
xon” i jedną z farm hodowla 
nych w Teksasie.

W niedzielę, w godzinach po r 
łudniowych Edward Gierek 
przybył wraz z towarzyszący­
mi mu osobami do Nowego Jor 
ku.

W Nowym Jorku, w siedzi­
bie Misji PRL w ONŻ, I se­
kretarz KC PZPR spotkał się z 
przedstawicielami polskich pla 
cówek zagranicznych w No­
wym Jorku.

Z pokładu samolotu Polskich 
Linii Lotniczych „Kazimierz Pu 
łaski”, Edward Gierek przesłał 
na ręce prezydenta Forda depe 
szę następującej treści:

nie I sekretarza KC PZPR po 
witali członkowie Prezydium 
KC KPCz: premier Lubomir 
Strougal i sekretarze KC KPCz 
Vasil Bilak i J. Kempny.

Obecny był ambasador PRL 
w CSRS — Lucjan Motyka, 
f Tekst wspólnego komunika 
€ tu polsko-amerykańskiego 
\ publikujemy na str. 2.
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Wojewódzki finał „Złotej Wiechy

Nagrody za najlepsze 
obiekty inwentarskie

Wojewódzki finał X Ogól­
nopolskiego Konkursu na Naj­
lepszy Budynek Inwentarski 
pod nazwą „Złota Wiecha” 
odbył się tym razem w powie­
cie gnieźnieńskim. Oprócz go­
spodarzy powiatu z I sekreta­
rzem KP PZPR Kazimierzem 
Jankowskim, na spotkanie z 
laureatami konkursu przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych wo­
jewództwa. służby rolnej, Dy­
rekcji Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu i innych in- 
'tytucji oraz organizacji zwią­
zanych z rolnictwem.

Doniosła rolę konkursu, w 
którym zgłoszono w roku bie­
żącym 650 budynków inwen­
tarskich z województwa poz­
nańskiego, podkreślił w swo­
im wystąpieniu dyrektor Wy­
działu Rolnictwa. Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódzkiego 
n^gr inż. Jan Tomaszewski. 
Oceniano 350 budvnków no­
wych. z których 37 nrzedsta- 
wmno do nagród wojewódz­
kich i 294 budynki moderni­
zowane, do nagród wojęwódz- 
k'ch pretendowało 9. Prze­
wodniczący Woiewódzk'ej Spo 
łecznej Komisji Konkursowej 
^'gr inż. Jerzy Mączyński 
przedstawił zebranym nagro­
dzonych laureatów.

Fianciszkowi Kordusowi z Sied- 
miorogowa II i Antoniemu Pazole 
z Sułkowic (wszyscy z powiatu 
gostyńskiego) oraz Bernardowi 
Justce z Nowego Belęcina w po­
wiecie leszczyńskim. Budynki te 
są też przedstawione do nagród 
centralnych. Ponadto trzech wła­
ścicieli budynków nowych uhono­
rowano wyróżnieniami: Konrada 
Bretenbacha z Margonina w po­
wiecie chodzieskim za oborę, Ja­
na Włodarczyka z Grąbkowa w 
powiecie rawickim za chlewnię i
Józefa Ratajczaka 
w ego w powiecie 
oborę.

Dokończenie

z Belęcina No- 
leszczyńskim za

na sir. 2

Za budynki 
równorzędne

nowe przyznano 4 
nagrody: Józefowi

*rzemu ze wsi Drawsko w po- 
czarnkowskim za owczar­

nię dla 250 — 300 owiec. Alfonsowi 
Kujawskiemu z Fałkowa w po- 
*'ec'e gnieźnieńskim za chlewnię 

’ 13 macior i 140 prosiąt. Wło- 
^imierzowi Nenetnanowi z Weł- 
„.Cy w tym samym powiecie za 

orę dla krów i 23 
r*ychówku. Celestynowi 

, p niakowi z Bieganowa 
II wy7esińskim za oborę dla 
dv M W * 10 sztnk młodych. Bu* 

” 1 te zgłoszono do nagród 
ralnych. Przyznano też 4 rów- 

rtędne nagrody dodatkowe za 
el/rn P°W® budynki - obory z 
dok *nWw prefabrykowanych wg.

Kumentacji imer i wojewódz- 
nie^j Blu5a Projektów Budów 

* Wiejskiego: Edwardowi
Kokowskiemu z ]

sztuk
Wa- 

w po-

Jego Ekscelencja 
Gerald R. Ford 
Prezydent
Stanów Zjednoczonych 
Ameryki
W aszyngton

Opuszczając gościnną zie­
mię amerykańską, milo mi 
raz jeszcze złożyć Panu, Pa 
nie Prezydencie, szczere po 
dziękowanie za serdeczne 
przyjęcie, z jakim spotkałem $ 
się w Stanach Zjednoczo­
nych. Pragnę wyrazić prze-, 
konanie, że rezultaty na­
szych rozmów przyczynią sic 
do dalszego rozwoju współ­
pracy między naszymi, naro 
darni, a także służyć będą 
sprawie bezpieczeństwa i po 
koju na świecie. Proszę przy 
jąć Panie Prezydencie, wy­
razy głębokiego szacunku o- 
raz najlepsze życzenia po­
myślności, jak również suk­
cesów w Pańskiej działal­
ności.

Edward Gierek

W drodze ze Stanów Zjed­
noczonych do kraju Edward 
Gierek zatrzymał się wczoraj 
rano na krótki postój w Pra­
dze.

Na praskim lotnisku w Ruźi

Uznanie 
dla pracowników 

wielkopolskich PGR-ów
Na wczorajszym Kolegium 

Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, z udziałem I sekre­
tarza KW PZPR Jerzego Za­
sady. sekretarza KW Jerze 
Wojteckiego i ■wojewody po­
znańskiego Tadeusza Grabskie 
go, poświęconym omówieniu 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych. BHP, szkolenia i 
dokształcania załóg, odbyła 
się również uroczystość deko­
racji wysokimi odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych pra
cowników 
PGR-ów.

wielkopolskich

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali:
Kazimierz Grzesiak wice-
dyr. WZ PGR. Aleksander Ło 
baczewski — emerytowany 
agronom z Kombinatu PGR 
Manieczki w pow. śremskim. 
Konstanty Nowakowski — gł. 
specjalista Kombinatu PGR 
Żydowo w pow. gnieźnień­
skim, Józef Szymański — wi 
cedyr. Kombinatu PGR Przy 
bysław w pow. jarocińskim.

Poza tym wręczono 21 Zło­
tych Krzyży Zasługi. 7 Srebr­
nych i 3 Brązowe. 54 osoby 
udekorowano odznakami resor 
towymi „Zasłużony Pracow­
nik Rolnictwa”. 10 osób otrzy 
mało Odznaki Honorowe ,Za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego”. 10 osób Odznaki 
„Zasłużony Działacz Związku 
Zaw. Pracowników Rolnych”.

Gratulacje zasłużonym zło­
żył I sekretarz KW. podkreś­
lając ich zasługi dla rozwoju 
wielkopolskich PGR-ów.

(emp)

w.

Marzenie rybaków-amatorów -taaka ryba.
Fot. CAF — Żołnowski

Obchody Dnia Nauczyciela

Wyrazy wdzięczności
dla pedagogów

Wczoraj — w Dniu Nauczyciela odbywały się w całym 
kraju liczne uroczystości: akademie, koncerty, spotkania, 
w czasie których zarówno młodzież, jak i całe społeczeństwo 
składało wyrazy uznania i wd zięczności pedagogom za ich co­
dzienny twórczy wysiłek — trudną i owocną pracę nad 
wychowaniem młodego pokolenia.
W Ministerstwie Oświaty i 

Wychowania spotkali się wete 
rani szkolnictwa, którzy 30 lat 
przepracowali w jednej placów 
ce oświatowej — z członkami 
kierownictwa resortu i Zarzą­
du Głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. Najbar­
dziej zasłużeni udekorowani 
zostali odznaczeniami państwo
wy mi Medalami Komisji
Edukacji Narodowej. Tytuł ho 
norowy „Zasłużonego Nauczy­
ciela PRL” otrzymał Bolesław 
Grzebalski — emerytowany 
pracownik Inspektoratu Szkol­
nego w Puławach. 29 pedago­
gów wyróżnionych zostało Na 
grodami Ministra Oświaty i

PAP RADłO INF.WCTEl EFONEM
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Posiedzenie komisji RWPG
Wczoraj rozpoczęło się w War­

szawie VII posiedzenie stałej ko­
misji łączności RWPG. Przedmio­
tem obrad będą m. in. takie za­
gadnienia jak: zadania wynikają­
ce z ustaleń sesji i posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego RWPG, 
problemy związane z dalszym do 
skonaleniem systemu łączności kra 
jów — członków RWPG. W posie 
dzeniu udział biorą delegacje: Bul 
garii, Czechosłowacji, Kuby, Mon 
golii, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR. W posiedzeniu uczest 
riczy też delegacja Jugosławii. Prze 
wodniczącymi delegacji są mini­
strowie resor.tów łączności tych

ta Finlandii, U. Kekkdnena ra­
dziecka delegacja rządowa z prze 
wodniczącym Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, N. Podgórnym. De 
legacja weźmie udział w uroczy­
stościach z okazji 30 rocznicy pod 
pisania porozumienia o rozejmie 
między ZSRR i Finlandią i 30 rocz 
nicy utworzenia towarzystwa „Fin 
landia — ZSRR”.

cińskiej o suwerenność narodową, 
pokój i postęp.

kietami lotnisko i radiostację w 
Phnom Penh.

Spotkanie Simon - Patoliczew

Łnwaraowi , 
Ludwikowaj |

E. w CSRS
■ Na zaproszenie KC KPCz i rządu 
Czechosłowacji przybyła wczoraj 
do Pragi z oficjalną przyjacielską 
wizytą partyjno-rządowa delega­
cja NRD, na czele z l sekretarzem 
KC SED E. Honeckerem. Na lot­
nisku delegację NRD przywitał se 
irretarz generalny KC KPCz G. Hu 
sak i premier T . Sztrougal.

Delegacja ZSRR w Finlandii
Wczoraj z Moskwy do Hel 

przybyła na zaproszenie prezyden

Minister handlu zagranicznego 
ZSRR, N. Patoliczew przeprowa­
dził wczoraj rozmowę z przebywa 
jącym w Moskwie ministrem skar 
bu USA W. Simonem. Ministro­
wie z zadowoleniem podkreślili po 
zvtywne rezultaty, osiągnięte w 
bieżącym roku w dziedzinie han­
dlu i kontaktów gospodarczych 
między ZSRR i USA, w tym znacz 
ny wzrost, wymiany handlowej. 
W trakcie rozmowy dokonano wy 
miany poglądów na temat możli 
wośc5 i kierunków dalszego roz­
woju radz’ecko-amerykańskich sto 
sunków handlowo-gosnodarczych.

Sesja rady SFZZ
Delegacje ponad 60 państw świa 

ta wezmą udział w obradach rozpo

Rozmowy H. Kissinger - A. Sadat
Prezydent Egiptu Sadat spotkał 

się wczoraj z amerykańskim se­
kretarzem stanu H. Kissingerem i 
przeprowadził z nim rozmowę. Omó 
wiono aktualną sytuację na Bli­
skim Wschodzie. Kissinger przy­
był do Kairu w niedzielę późnym 
wieczorem z Arabii Saudyjskiej, 
gdzie przeprowadził rozmowy z 
królem Fajsalem.

Kryzys rządowy we Włoszech
Prezydent Włoch, G. Leone po­

wierzył wczoraj sekretarzowi po 
litycznemu Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej, A. Fanfaniemu mi 
sję utworzenia nowego gabinetu 
włoskiego.

Walki w Kambodży
Siły wyzwoleńcze Kambodży 

strzeliły samolot transportowy,
ze 
na

leżący do wojsk Lon Nola, typu 
„C-123”, dostarczający broni i żyw 
ności wojskom nieprzyjacielskim, 
otoczonym w rejonie Svay Rieng, 
125 km na południowy wschód od 
stolicy Kambodży. Wokół Svay

czynającej się dziś w Hawanie XXV Rieng toczą się zacięte walki. Pró
Sesji Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
(ŚFZZ). Sekretarz generalny 
ŚFZZ, P. Gensous (Francja) oświad 
czył, że jednym z głównych punk 
tów porządku obrad tego forum 
będą sprawy solidarności z wal­
ką mas pracujących Ameryki Ła

by przeciwnika odparcia patrio­
tów z szosy nr 5 łączącej Phnom 
Penh i Kompong Chhnang nie po 
wiodły się. Zajmując szosę nr 5, 
patrioci zablokowali dostawy woj 
skowe z Tajlandii do Phnom Penh 
przez Kompong Chhnang. Siły wy 
zwoleńcze ostrzelały ponadto ra-

Spekulacje H. Selassie?
Były cesarz Etiopii H. Selassie, 

obalony przed miesiącem przez si 
ły zbrojne, rozdał w samej tyl­
ko stolicy kraju byłym urzę? 
kom i wojskowym należące do 
państwa ziemie i budynki mieszka! 
ne o łącznej wartości ponad 100 
min dolarów. Informuje o tym 
tygodnik „Jzarieitu Etiopia”. Zda 
niem pisma 56 członków rodziny 
cesarskiej oraz wysokich funkcjo­
nariuszy poprzedniego rządu i by 
łego wojskowego kierownictwa 
Etiopii nie wpłaciło państwu ani 
jednego centa z tytułu podatków 
od ziemi i domów.

Wychowania za wybitne osiąg­
nięcia w pracy zawodowej.

Na uroczystości obecny był 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Romuald 
Jezierski.

Ponadto z okazji Dnia Nau­
czyciela przyznana została do 
roczna Nagroda im. Komisji 
Edukacji Narodowej za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie 
oświaty i wychowania w roku 
1974. Nagrodę tę otrzymały na 
stępujące placówki: dyrekcja i 
zespół pracowników pedago­
gicznych Pałacu Młodzieży w 
Warszawie, zespół pedagogicz­
ny Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej i Technikum Budowlane 
go im. Ludowego Wojska Pol­
skiego w Legnicy, Instytut 
Kształcenia Nauczycieli oraz 
zespół twórców i realizatorów 
Nauczycielskiego Uniwersyte­
tu Radiowo-Telewizyjnego, We 
jewódzki Społeczny Komitet 
Opiekuńczy w Katowicach.

W siedzibie CRZZ odbyło 
się spotkanie grupy przodują­
cych w pracy zawodowej i spo 
łecznej nauczycieli, zatrudnio­
nych w szkolnictwie dla pra­
cujących. Pedagodzy mówili o 
sukcesach i trudnościach swej 
codziennej oracy. Gratulacje 
zebranym złożył przewodniczą­
cy CRZZ — Władysław Kru­
czek, podkreślając wielki 
wkład nauczycieli kształcących 
dorosłych w podnoszeniu po­
ziomu oświaty w naszym kra­
ju. (PAP)

Wybory w Kenii
Wczoraj odbyły się wybory par­

lamentarne w Kenii. Kenijczycy 
wybrali 158 posłów do Zgromadzę 
nia Narodowego spośród 740 kan 
dydatów reprezentujących jedy­
ną partię polityczną kraju Afry­
kański Związek Narodowy Kenii.
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związane z wymianą 
jeńców na Cyprze

Wczoraj spotkali się ponow­
nie w Nikozji p.o. prezydenta 
Cypru Glafkos Kleridis i przy 
WÓdca Turków cypryjskich 
Rauf Denktasz. Omawiano 
kwestię wznowienia wymiany 
jeńców wojennych.

R. Denktasz oświadczył, że 
trudności jakie wyłoniły się w 
związku z kwestią wymiany 
jeńców, zostały przezwyciężo-



Dążenie do dalszego rozwoju
dwustronnych stosunków
KOMUNIKAT POLSKO - AMERYKAŃSKI

Na zaproszenie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Geralda R. For 

da i pani Ford, I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edward Gierek wraz z 
małżonką przebywał z oficjał 
ną wizytą w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki w dniach 8 
do 13 października 1974 r.

I sekretarzowi towarzyszyli: 
Mieczysław Jagielski — wice­
prezes Rady Ministrów, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia, Stefan Olszowski — mi­
nister spraw zagranicznych, 
Ryszard Frelek — członek Se­
kretariatu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Witold 
Trąmpczyński — ambasador 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki.

I sekretarzowi towarzyszy- 
k ponadto grupa doradców i 
ekspertów.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek wraz z towarzy­
szącymi mu osobami odwiedził 
także Nowy Jork, Pittsburgh i 
Houston. W czasie pobytu w 
Waszyngtonie I sekretarz Ed­
ward Gierek przeprowadził 
rozmowy z prezydentem Geral 
dem Fordem na temat rozwoju 
stosunków między Polską i Sta 
nami Zjednoczonymi oraz na 
tematy międzynarodowe.

I sekretarz spotkał się także 
z sekretarzem stanu i doradcą 
prezydenta do spraw bezpie­
czeństwa narodowego Henry 
Kissingerem, sekretarzem rol­
nictwa Earlem Butzem, sekre­
tarzem handlu Fredrickiem 
Den tern, sekretarzem zdrowia, 
oświaty i opieki społecznej 
Casparem Weinbergerem oraz 
prezesem Banku Eksportowo- 
Importowego Williamem Ce-

I sekretarz złożył wizytę w 
Kongresie i spotkał się z przed 
stawicielami Senatu i Izby Re 
prezentantów, a także przepro 
wadził rozmowy z czołowymi 
przedstawicielami amerykań- 

skich kół gospodarczych i fi­
nansowych.

Odbyły się również rozmo­
wy między ministrem spraw 
zagranicznych Stefanem Ol­
szowskim i sekretarzem stanu 
Henry Kissingerem.

Rozmowy i spotkania były 
prowadzone w przyjaznej i rze 
czowej atmosferze oraz nace­
chowane były obopólnym dążę 
niem do rozszerzenia i umoc­
nienia stosunków między Pol­
ską i Stanami Zjednoczonymi.

W trakcie rozmów I sekre­
tarz i prezydent z zadowole­
niem stwierdzili, że w ostat­
nich latach został dokonany 
istotny postęp w stosunkach 
polsko-amerykańskich. Obaj 
przywódcy wyrazili pragnie­
nie dalszego rozwijania tych 
stosunków opartych na długo­
trwałych tradycjach przyjaźni 
i sympatii między narodem poi 
skim i amerykańskim.

Zgodnie uznali, że „Wspól­
ne oświadczenie o zasadach sto 
sunków polsko-amerykań­
skich”, podpisane podczas wi­
zyty, stwarza trwałe ramy do 
szerokiej współpracy między 
obu krajami i stanowi wkład 
do procesu umacniania świato 
wego pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy międzynarodo­
wej.

I sekretarz i prezydent 
przywiązują także znaczenie 
do podpisanego przez nich 
„wspólnego oświadczenia o roz 
woju współpracy gospodar-

Zachmurzenie duże z rozpogodzę 
niami. Rano miejscami mgły, a w 
ciągu dnia możliwe przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna od 
t do 12 stopni, wiatry słabe zmień

czej, przemysłowej i technolo­
gicznej między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki”. Uz­
nali, że sformułowane w nim 
główne kierunki i zakres współ 
pracy w dziedzinie handlu, ko 
operacji przemysłowej i tech­
nologicznej winny przyczynić 
się do dalszego rozwoju dwu­
stronnych stosunków gospo­
darczych.

I sekretarz i prezydent z za­
dowoleniem odnotowali szybki 
wzrost wymiany handlowej 
między Polską i Stanami Zjed 
noczonymi w ostatnich dwóch 
latach, któremu towarzyszy 
znaczny rozwój całokształtu sto 
sunków gospodarczych między 
obu krajami. Uznali też za re­
alne i celowe osiągnięcie wza­
jemnych obrotów handlowych 
w wysokości 1 mld dolarów w 
1976 roku i 2 mld dolarów w 
1980 roku.

Zgodzili się również, że po­
stanowienia zawarte we „współ 
nym oświadczeniu o rozwoju 
handlu artykułami rolnymi 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki” stwarzają 
możliwości dalszego rozszerze­
nia handlu artykułami źywnoś 
ciowymi i produktami rolnymi 
oraz współpracy w różnych 
dziedzinach gospodarki rolnej.

Stwierdzili, że ważną rolę w 
rozwoju wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej speł­
nia wspólna polsko-amery­
kańska Komisja do Spraw 
Handlu.

I sekretarz Edward Gierek i 
prezydent Gerald Ford wyra­
zili głębokie zadowolenie z 
zawarcia podczas wizyty po­
rozumień w dziedzinach: ba­
dań węgla, zdrowia, ochrony 
środowiska, współpracy nauko 
wej i technologicznej oraz o 
unikaniu podwójnego opodat­
kowania.

Z zadowoleniem przyjęli tak 
że zawarcie porozumienia w 
sprawie ustanowienia praktycz 
nego współdziałania między 
Izbami Handlu Polski i Sta­
nów Zjednoczonych.

Obaj przywódcy podkreślili 
znaczenie szeroko rozwijają­
cej się współpracy kulturalnej 
i naukowej między Polską a 
Stanami Zjednoczonymi i wy­
razili przeświadczenie, że współ 
praca ta winna być nadal roz­
wijana.

I sekretarz i prezydent pod­
kreślili znaczenie tradycji his­
torycznych w umacnianiu wię­
zi sympatii i przyjaźni między 
Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Pozytywną rolę w umacnia­
niu wzajemnych stosunków od 
grywają obywatele amerykań­
scy polskiego pochodzenia. 
Obaj przywódcy postanowili, 
że będą zachęcać i popierać dal 
szy rozwój kontaktów między 
narodami polskim i amerykań­
skim.

I sekretarz i prezydent do­
konali szerokiej i pożytecznej 
wymiany poglądów na najważ 
niejsze tematy międzynarodo­
we, ze szczególnym uwzględ­
nieniem spraw dotyczących Eu 
ropy. Zgodnie stwierdzili, że 
istnieje szereg dziedzin, w któ 
rych oba kraje mogą wnosić 
wkład do utrwalania pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Obaj przywódcy wyrazili za 
dowolenie z rezultatów prze­
prowadzonych rozmów oraz 
uzgodnili, iż między obu kraj a 
mi będą kontynuowane konsul 
tac je na różnych szczeblach w 
sprawach dotyczących wzajem 
nych stosunków, łącznie z oce 
ną realizacji zawartych poro­
zumień, jak również w odnie­
sieniu do ważnych problemów 
międzynarodowych, będących 
przedmiotem wzajemnego zain 
teresowania.

I sekretarz wraz z małżonką 
wyrazili gorące podziękowanie 
za gościnność i sympatię, z ja­

ką spotkali się w Stanach Zjed 
noczonych.

I sekretarz Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Edward Gie 
rek, zaprosił prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Geralda R. Forda i jego mał­
żonkę do złożenia, w dogod­
nym terminie, wizyty w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem.

„Życie Warszawy” 
ma 30 lat

Pierwszy numer tego po­
pularnego dziennika uka 
zol się 15 października 

1944 roku. Od pierwszego 
dnia gazeta ta stała się pis­
mem odzwierciedlającym ży­
cie miasta, mimo, że jej 
pierwsze egzemplarze druko­
wane były jeszcze w huku 
bomb i granatów, w okresie 
trwających walk.

Później „Życie” towarzyszy­
ło odbudowie i rozbudowie 
stolicy, a jednocześnie pow­
stawaniu nowej rzeczywistości 
w kraju. Dziennik nie pomija 
niczego, co godne uwagi w 
Polsce i na świecie. Wiele 
uwagi poświęca sprawom po­
stępu i nowoczesności. Przeja­
wami tego są wydawany w 
każdy czwartek dodatek „Ży­
cie i Nowoczesność”, inicjo­
wane dyskusje oraz społecznie 
bardzo cenne organizatorskie 
kampanie.

W 30 rocznicę działalności 
„życia” — zespołowi redak­
cyjnemu i wszystkim pracow­
nikom także zespół „Głosu 
Wielkopolskiego” składa naj­
serdeczniejsze życzenia po­
myślności w dalszej pracy i 
wiele dziennikarskiej satysfok 
cji.

Indie i Pakistan wznawiają
łączność telegraficzną i telefoniczną

W Delhi podano do wiado­
mości, że Indie i Pakistan posta­
nowiły wenowić dzisiaj łączność 
telegraficzną i telefoniczną. Zgod 
nie z porozumieniem podpisanym 
w Islamabadzie we wrześniu usta 
łono, że wznowienie wymiany li 
stów i przesyłek pocztowych na­
stąpi również 1S bm. Wymiana 
pocztowa i łączność telekomunika 
cyjna między Indiami i Pakista­
nem zostały przerwane w 1*71 r. 
W związku z tym podkreśla się, że 
po kilku latach tysiące rodzin

Przywódca 
nieudanego puczu 

pojawił się w La Paz
Jak donoszą z La Paz, w sto­

licy Boliwii pojawił się mjr. 
Gary Prado Salmon, który 5 
czerwca br. przewodził nie­
udanej rebelii, żądając ustą­
pienia prezydenta kraju, gen. 
Hugo Banzera.

Po stłumieniu puczu, wraz z 
innymi jego uczestnikami, zo­
stał on wówczas aresztowany, 
pozbawiony stopnia oficerskie­
go i osadzony w nieznanym 
miejscu na prowincji. Jego 
niespodziewany powrót i fakt, 
że Prado Salmon korzysta z 
pełnej swobody, wzbudził w 
La Paz falę domysłów i ko­
mentarzy. Przypuszcza się, że 
rząd gen. Banzera odwołując 
sankcje przeciw przywódcy 
puczu, kierował się troską o 
zjednoczenie armii, w której 
występują obecnie poważne 
rozdźwięki. Gary Prado Sal­
mon, ma duży autorytet wśród 
wojskowych. (PAP)

KRONIKA
DNIA

Obrady specjalistów z RWPG
Wczoraj w sali sesyjnej Urzędu 

i Wojewódzkiego w Poenaniu roz­
poczęło się 4-dniowe sympozjum 
pt.: „Postęp w technologii kon­
centratów spożywczych”, którego 
organizatorem jest Zjednoczenie 
i Centralne Laboratorium Przemy 
słu Koncentratów Spożywczych w 
Poznaniu. W obradach biora 
udział specjaliści z krajów Człon­
kowskich RWPG: Bułgarii. Cze­
chosłowacji, NRD. Polski. Węgier 
i Związku Radzieckiego.

Przygotowane przez poszczegól­
ne delegacje referaty dotyczą sta 
nu i perspektyw rozwoju produk 
cji koncentratów spożywczych 
oraz osiągnięć naukowych w dzie 
dżinie technologii, (pik)

Uznanie dla 
wielkopolskich 
spółdzielców

Za szczególne zasługi w roz­
woju spółdzielczej produkcji 
towarów rynkowych i usług 
dla ludności oraz dóbr inwesty­
cyjnych i kooperacji z prze­
mysłem kluczowym w woje­
wództwie poznańskim, 75 pra­
cownikom wielkopolskiej spół­
dzielczości pracy Rada Pań­
stwa przyznała odznaczenia 
państwowe.

Wczoraj w spółdzielczym 
klubie „Mozaika” na Starym 
Rynku, wojewoda poznański 
— Tadeusz Grabski dokonał 
dekoracji zasłużonych spół­
dzielców. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Antoni Gumowski, 
Stefan Noszczyński, Marian 
Nowak, Adam Schneider i Hen 
ryk Woźniak, Złotymi Krzyża­
mi Zasługi udekorowano 8 
osób, Srebrnymi — 8, Brązowy 
mi — 9 i Medalami 30-lecia 
Polski Ludowej — 45.

Ponadto wręczono: 3 odzna­
ki „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”, 
Honorową Odznakę m. Pozna­
nia, 20 odznak — „Zasłużony 
Pracownik Handlu i Usług” 
oraz 2 odznaki — „Zasłużony 
Kierowca”. Gratulując odzna­
czonym, Wojewoda Poznański 
podkreślił wkład pracowni­
ków wielkopolskiej spółdziel­
czości pracy w rozwój woje­
wództwa poznańskiego i życzył 
im pomyślnych osiągnięć, (pik)

będą mogły przeałać sobie życze­
nia, z okazji przypadającego 18 
bm. wielkiego święta muzułmań­
skiego, na zakończenie miesięcz­
nego postu — ramadanu.

Premier Indii pani Indira Gandhi 
oświadczyła w wywiadzie dla del 
hijskiego pisma „Shabistan”, że 
nie widzi możliwości przeprowadzę 
nia spotkania z premierem Paki­
stanu, Zulfikarem Ali Bhutto, do 
póki Pakistan nie zaprzestanie an 
tyindyjskiej propagandy na forum 
międzynarodowym. I. Gandhi wy­
raziła ubolewanie z powodu wro­
giej propagandy, jaką Pakistan roz 
wija przeciw Indiom m. in. w Chi 
nach. (PAP)

Kaprysy październikowej po­
gody dały się mocno we 
znaki naszym rolnikom, pra 

cownikom budownictwa i tym 
wszystkim, którzy zmuszeni są 
pracować pod gołym niebem. 
Opady deszczu, trwające w wielu 
rejonach Polaki od kilku do kil­
kunastu dni z krótkimi tylko 
przerwami, wstrzymały prace przy 
wykopkach ziemniaków i bura­
ków, utrudniły dokończenie sie­
wów pszenicy i wiele innych pil­
nych prac potowych. Ale na 
szczęście największe zagrożenie 
jeszcze silniejszym chłodem, opa­
dami śniegu z deszczem i mokre­
go śniegu — już minęło.

Chłodny niż z centrum nad Bał­
tykiem, który uparcie utrzymy­
wał się przez kilka dni — na­
reszcie ruszył i zaczął odsuwać 
się na północny-wschód Europy. 
Wzrosło ciśnienie na południu 
Europy, a nad Polskę zaczęło na­
pływać cieplejsze powietrze z po- 
łudniowego-zachodu. Na południu 
kraju temperatura wzrosła do 15 
stopni, na Dolnym Śląsku do 
13—14 stopni, w centrum i War­
szawie do f2—13 stopni. Zanikają 
deszcze i wydaje się, że najbliższy 
okres minie bez deszczowych i

Spadochroniarzom
11 października minęło 30 

lat od dnia, w którym na 
terenie pow. czarnkowskie- 
go, jesienią i zimą 1944 ro­
ku wylądowali polscy i ra­
dzieccy spadochroniarze. Do 
wodził tą grupą desantową 
Sergiusz Iliaszewicz, ps. Zyg 
muht Sokołowski.

Na zdjęciu: pomnik odsłonię­
ty w Lubaszu.

Fot. — S. Wiktor

W rocznicę tych wyda­
rzeń, w minioną sobotę, na 
stąpiło w gminie Lubasz,

Wojewódzki finał 
„Złotej Wiechy”

Dokończenie ze str. 1
W grupie budynków zmoderni­

zowanych nagrody równorzędne 
otrzymali: Jurek Karolewski z 
Rzegnowa w powiecie gnieźnień­
skim za chlewnię, Marian Szukała 
ze wsi Niewierz w powiecie sza­
motulskim za oborę, Franciszek 
Koszarek z G rąbkowa w powiecie 
rawickim za chlewnię i Stanisław 
Kuliński z Celestynowa w powie­
cie gostyńskim za chlewnię i obo­
rę. Te obiekty też zgłoszono do 
nagród centralnych. W tej grupie 
przyznano także dwa wyróżnie­
nia:' Janowi Dólacie z Michałowa 
w powiecie gostyńskim za oborę i 

-Tadeuszowi Zawadzie z Jankowav 
Przygodzkiego w powiecie ostrow 
skim zą Chlewnię f oborę.

Nagrody otrzymali również 
trzej pracownicy instytucji poma­
gających rolnikom w moderniza­
cjach obiektów inwentarskich: Je­
rzy Gerko, inż. Wojciech Skorup- 
ka i Marian Ginter.

Podczas spotkania z laurea­
tami konkursu referat na te­
mat kierunków dalszego roz- 

Zmniejszenie produkcji
samochodów w RFN
Dwie zachodnioniemieckie 

firmy samochodowe „Volks- 
wagen” i „NSU” zmniejszają 
począwszy od wczoraj swoją 
produkcję. Na tydzień czasu 
wstrzymuje pracę 43 000 robot 
ników ż firmy „Volkswagen” 
(na 118 000) i na dwa tygodnie 
18 000 robotników (na 32 000) 
w firmie „NSU”. (PAP)

Nasza dekadowa pogodynka

Bez deszczu i chmur?
chmurnych niżów, przy raczej 
normalnej u nas jesiennej aurze. 
A już, już byliśmy o krok od 
opadów ■ śniegu i śniegu z de­
szczem, od jeszcze silniejszego 
ochłodzenia, które z dalekiej pół­
nocy skierował ku nam aktywny 
niż bałtycki. Jeżeli nad południo­
wo-zachodnią Europą nie utworzą 
się następne niże, które mogą 
wędrować na północny-wschód, 
właśnie przez Polskę, jeżeli ciś­
nienie nadal będzie wzrastać, jak 
wzrasta obecnie — to okres lep­
szej pogody może się przedłużyć. 
Pocieszającym objawem jest rów­
nież nasuwanie się nad kontynent 
wyżu z rejonu na zachód od Wysp 
Brytyjskich. Wszystko to razem 
powinno nam zapewnić cyrkula­
cję nie północną, lecz południo­
wo-zachodnią i zachodnią, a w 
miarę napływu nad kontynent 
mas powietrza oceanicznego — 
będzie się ocieplać.

Prognozy przewidują zachmu­

przy szosie Czarnków— 
Wronki, odsłonięcie pomni- 
ka dla uczczenia bohater­
skiej grupy spadochronia­
rzy. Na odsłonięcie przybyli 
przedstawiciele wojewódz­
kich i powiatowych władz 
partyjnych oraz administra 
cyjnych, sekretarz Konsu­
latu Generalnego ZSRR ly 
Poznaniu — Anatolij Kilim 
nik, oraz b. żołnierze—spa­
dochroniarze. Obecna była 
łączniczka oddziału, miesz­
kanka Sokołowa — Aurelia 
Eliks. Ponadto udział w od­
słonięciu pomnika wzięli 
przedstawiciele społeczeń­
stwa okolicznych miejsco­
wości, organizacji społecz­
nych, ZBoWiD, LOK oraz 
młodzież.

1 Aktu odsłonięcia pomnika 
dokonał płk. S. Iliaszewicz. 
Twórcą wspaniałego mu. 
numentu jest artysta—pla­
styk Józef Sobociński.

Podczas uroczystości kil­
kanaście osób odznaczono 
rozmaitymi medalami, a na­
stępnie poszczególne dele­
gacje złożyły pod pomni­
kiem wieńce i kwiaty.

Również w sobotę, w zbiór 
czej szkole gminnej w Lu­
baszu otwarto Izbę Pamię­
ci, w której zgromadzono 
wiele dokumentów z okre­
su walki z faszystowskim 
okupantem, (o—c)

woju uprzemysłowionego bu- 
downictwa inwentarskiego w 
gospodarstwach drobnotowa. 
rowych wygłosił doc. dr inż 
M. Pawlikowski. Uczestnicy 
spotkania zwiedzili w powie­
cie gnieźnieńskim kilka na­
grodzonych obiektów, (emp)

„ Koziołki “ płacą
7, 15, 16, 32, 41 dod. 11 

Końcówka banderoli: MM i 48
W 909 grze „Koziołków”, której 

losowanie odbyło się w dniu 11 
.bm. wpłynęły 151.902 zakłady war 
tości 455.706,— zł. Fundusz wygra 
nych wynosi 250.638.— zł.
X Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 
114.000,— zł.

Stwierdzono: 15 ..czwórek” po 
4.5S7, — zł, 33 ;.trójki premiowa­
ne” po. 168,— zł, 700 „trójek” po 
68,— zł, 779 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł 1 9.851 ..dwójek’1 
po 6,— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę 
banderoli MM stwierdzono: 8 wy 
granych po 1.000,— zł oraz 37 pre 
mii na trzycyfrową końcówkę 48 
banderoli po 100,— zł (wypłata w 
kolekturach).

Losowanie 910 gry odbędzie się 
w niedziele o godz. 12.30 na Ryn 
ku w Krotoszynie. Wylosowane 
tam też będą 4-ro i 3-cyfrowe koń 
cówki banderoli, na które przy- 
padną premie po 1.000,— i p« 
100,— zł.

„Toto-Lotek"
W I LOSOWANIU

11, 20, 26, 31, 35, 36 dod. 1«
M II LOSOWANIU

11, 21, 23, 24, 33, 44 dod. 14 
Końcówka banderoli 363868

rzenie umiarkowane, okresami 
duże, z niewielkimi przelotnymi ni 
ogół opadami. Rano mgły 1 
mglenia. Temperatura w dzień od 
15 stopni na południu do 13—M * 
centrum i do 12—13 na północy 
kraju. W nocy w czasie rozpogo­
dzeń możliwe przygruntowe pr#' 
mrozki. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków południowo- 
zachodnich i zachodnich, do pół­
nocno-zachodnich. W drugiej P®' 
łowię dekady możliwe nawet 
wiatry południowe i okres 
szego ocieplenia przynajmniej 
przez kilka dni.

Wydaje się, a mapy pogody * 
każdym dniem zaczynają P°* 
twierdzać nasze przewidywań’*’ 
że połowa października będn« 
okresem lepszej pogody, • n*' 
stępny atak chłodu nastąpi «•' 
pewne już w III dekadzie bm., 
albo przy końcu miesiąca.

WICHBR8*

ne.
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Stolica Autonomicznego Okręgu Wojwodiny - Nowy Sad nad Dunajem. Na zdjęciu - gmach 
Rady Wykonawczej. Fot. — „Głos”
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zastąpiona trolejbusową, a 
także wzrastający dosłownie 
z każdym miesiącem ruch sa­
mochodowy. Starsi mieszkań­
cy Nowego Sadu z łezką w 
oku wspominają czasy, kiedy 
to na ulicach tego miasta było 
więcej koni niż samochodów. 
Dzisiaj ruch jest ’Ogromny, a 
zaparkowanie pojazdu w cen­
trum w godzinach popołud­
niowych, to prawdziwa sztu­
ka, potrzeba do ■ tego sporo 
szczęścia. Toteż posiadacze sa-r 
mochodów stawiają je bardzo 
często w miejscach niedozwo­
lonych. Jest to jednak ryzy­
kowne i kosztowne. Pewnego 
dnia, wychodząc z hotelu 
„Putnik”, położonego w cen­
trum Nowego Sadu, byłem 
świadkiem dość dziwnej dla 
postronnego obserwatora sy­
tuacji. Otóż na ulicy przed 
hotelem, gdzie ustawiony był

2 DOBRYCH NAJLEPSI
Własną głową 
i z pomocą...

Gdy pytamy o drogę do 
Czyśćca, ludzie się uś­
miechają. „Lepiej jedz­

cie do raju”, ale gdzie ten Czyś 
ciec — nie wiedzą. Bo wieś, 
choć należy do gminy Szamo­
tuły, ukryła się daleko od głów­
nej drogi i mieszka w niej tyl 
ko 7 gospodarzy.

Jednym z nich jest Józef 
Włodarczak, który w dniu Cen 
tralnych Dożynek w Poznaniu 
znalazł się w gronie przodu-

Nowy Sad jest nowy
Korespondencja własna z Jugosławii

Kiedy mieszkaniec Wiel­
kopolski przyjeżdża do 
Nowego Sadu, 200-ty- 

sięcznego miasta będącego 
stolicą autonomicznego okręgu 
republiki serbskiej — Wojwo- 
d;ny, nie może się oprzeć wra­
żeniu, że miasto i cały ten 
region jest podobny do Ziemi 
Poznańskiej. Wrażenie jest 
tym większe, gdyż na ogół 
przeciętny Polak oglądający 
kroniki filmowe, filmy telewi­
zyjne czy też fabularne obra­
zy produkcji jugosłowiańskiej 
(głównie o tematyce wojen­
nej) jest na ogół przekonany, 
iż Jugosławia to kraj pokryty 
górami. Faktem jest, że kraj 
ten ma charakter górzysty i 
tylko 25 procent jego po­
wierzchni zajmują uprawy ni-
zinne, ale 
czwartej < 
mieści się 
wodina.

Pierwsze

j właśnie w tej 
części Jugosławii 
prawie cała Woj-

wieści historyczne
o istnieniu Nowego Sadu się­
gają 1526 roku. W końcu XVI 
wieku za czasów tureckich, 
wspomina się o serbskim 
osiedlu, które podówczas no­
siło nazwę ,Varadinci. Po wy­
zwoleniu spod zaboru turee-

To mieszkańcy miast zaopa­
trywali się na zimę w swój 
ulubiony przysmak, tym bar­
dziej popularny, że przecież w 
Wojwodinie mieszka bardzo 
dużo osób narodowości wę­
gierskiej, a wiadomo, że dla 
Węgrów papryka to jak dla 
nas kartofle. Inna sprawa, że 
trzeba mieć wyjątkowo od­
porne podniebienie, aby spo­
żywać ją w takich ilościach 
jak mieszkańcy Nowego Sadu 
czy innych miast i osiedli 
Wojwodiny.

Wróćmy jednak do Nowego 
Sadu, w którego uroczych re­
stauracjach można również 
zjeść potrawy, smakiem bar­
dziej dostosowanych do pod­
niebienia mieszkańca kraju 
znad Wisły i Warty. Jest to o 
tyle istotne, iż Nowy Sad co­
raz częściej odwiedzają goście 
z różnych krajów i to zarów­
no w roli turystów jak i ludzi 
interesu. Bowiem Nowy Sad z 
typowego centrum rolniczego, 
przerodził się w silny ośrodek 
przemysłowy, a także miasto 
międzynarodowych targów. 
Nie są to co prawda targi tej 
rangi jak w Belgradzie czy 
Zagrzebiu, ale producenci ma-

Bośni i Kosmethu (drugi w 
republice serbskiej okręg au­
tonomiczny, którego pełna 
nazwa brzmi Kosowo — Me- 
tohija). Liczba mieszkańców 
zaczęła rosnąć w błyskawicz­
nym tempie. I kiedy zaraz po 
zakończeniu działań wojen­
nych w Nowym Sadzie miesz­
kało 65 tysięcy osób, to już po 
kilku latach ich liczba prze­
kroczyła sto tysięcy, a obec­
nie — jak to już wspominaliś­
my — stolica Wojwodiny ma 
200 tysięcy mieszkańców. Trud 
ności z jakimi spotykali się 
ludzie mieszkający w tym 
mieście były typowe dla każ­
dej rozwijającej się aglomera­
cji miejskiej: woda — kanali­
zacja — komunikacja — mie­
szkania.

To co zrobiono dotychczas 
musi budzić szacunek. Gospo­
darze miasta zdecydowali się 
na dość daleko idące wybu­
rzenia, które pozwoliły na

znak zakazujący parkowania 
w tym miejscu, specjalny 
dźwig, umieszczał stojący przy 
chodniku samochód na plat­
formie pojazdu ciężarowego. 
Kiedy operacja „przenosin” 
była zakończona, samochód ze 
swoim „pasażerem” odjeżdżał, 
a koło dźwigu ustawiał się na ­
stępny po kolejny ładunek. 
Okazało się, że miejscowa 
służba ruchu, nie mogąc sobie
dać rady z niesfornymi kie-
rowcami, przewoziła ich po-
jazdy na specjąlny parking.

wybudowanie nowoczesnego
centrum, zlokalizowanego przy 
zbiegu dwóch głównych arterii 
Nowego Sadu: Bulwaru Mar-

skąd mogli je odebrać, ale po 
zapłaceniu słonego mandatu

Przypomniała mi się wtedv 
opowieść pewnego znajomego 
inżyniera z Poznania, którego 
rok temu spotkała w Nowym 
Sadzie podobna przvgoda 
Kiedy zgłosił się na komisa­
riat, chcąc zameldować o kra­
dzieży samochodu. szvbko wy­
prowadzono gó z błędu, ale 
kiedy sympatyczni milicjanci 
dowiedzieli się, że jest Pola­
kiem i to w dodatku z Pozna­
nia, otrzymał swój pojazd b^z 
żadnej opłaty: wręcz prze­
ciwnie przepraszano go. iż w 
porę nie zorientowano się, ja­
kie numery rejestracyjne nosi 
jego pojazd. Historyjkę tę 
przytaczam nie dla tego, aby 
mieszkańcy Poznania, wybie­
rający się samochodem do 
Nowego Sadu, doszli, do prze­
konania, że wszystko im tajn

Józef Włodarczak

wolno, ale jako drobny przy­
kład serdecznych więzów, ja­
kie łączą, stolicę Wojwodiny i

------  * - . . - - - . całf ,ten region z Poznaniem 
kiego'" nazwano je Varadinski szyn -rolniczych i innego ry, wytyczono rejony dla bu- ^Wielkopolską.
Szahec. Nazwę Nowy Sad , sprzętu, pomagającego rolni- downictwa przemysłowego i 
miasto- ■ otrzymało w 1748 ro­

szałka Tito. i ulicy 23 Paź-
dziernika. Nad brzegami Du­
naju powstały piękne btrlwa-

ku.--'
Tradycyjnie przez lata sta­

nowił. Nowy Sad centrum re- 
j glonu rolniczego, nazywanego 
i powszechnie spichlerzem Ju- 
• gosławii. Występujące tu żyz­

ne gleby pozwalają na inten­
sywną uprawę pszenicy, ku- 

! kurydzy, roślin przemysło­
wych oraz papryki. A propos 

I tej ostatniej: kiedy przed kil­
kunastu dniami podróżowałem 
po Wojwodinie, najbardziej 
charakterystycznym widokiem 

I na szosach tego regionu, były 
samochody z workami papry­
ki umieszczonymi na dachach.

kom w ich trudnej pracy, żna-
ją doskonale nazwę Nowy 
Sad. Właśnie w tym mieście 
wystawia się maszyny i inne 
urządzenia rolnicze.

Wojna oszczędziła Nowy
Sad. Miasto zostało wyzwolo­
ne przez oddziały partyzanckie 
23 października 1944 r. i na 
cześć tego wydarzenia, jedna 
z głównych ulic tego miasta, 
nosi taką nazwę. Pierwsze la­
ta powojennej historii Nowe­
go Sadu charakteryzowały się 
masowym napływem ludności 
z różnych stron kraju, ale 
głównie z ubogich, nieuprze- 
mysłowionych wówczas okolic

dła nowych osiedli mieszka- W prasie'nowosadskiej*rrka-
niowych. W Nowym Sadzie żujex~sfę^pdro artykułów i re-
rozwinął się przemysł maszy­
nowy, chemiczny, tekstylny, 
meblarski i rolnó-spozywcży. 
Nowe domy mieszkalne, wy­
godne i funkcjonalne buduje 
się w imponującym tempie.

W coraz większym stopniu 
Nowy Sad nabiera cech me­
tropolii. Są tu szerokie wy­
godne ulice, nowoczesne bu­
downictwo, wielkie domy to­
warowe, które mieszkaniec 
Poznania ogląda z pewnym 
uczuciem zazdrości, sprawna 
komunikacja autobusowa, któ­
ra w niedługim czasie ma być

pcrtąży ż nószego miasta (wy­
nik współpracy dziennikarzy 
óbu tych miast) i mieszkańcy 
Nowego Sadu sporo wiedzą o 
Wielkopolsce, jej rozwoju i 
perspektywach; Jesteśmy na­
prawdę bardzo mile i serdecz­
nie przyjmowani w stolicy 
Wojwodiny, mieście które w 
swojej nazwie ma określenie.
„Nowy”, jakże pasujące 
obecnej rzeczywistości.

do
Bo

Nowy Sad jest naprawdę n o- 
w y.

MACIEJ STABROWSKI

iących rolników z całej Polski 
i udekorowany został przez pre 
miera Piotra Jaroszewicza Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Jeszcze dziś, 
gdy wspomina tę chwilę, ogar­
nia go wzruszenie.

— Nie spodziewałem się, że 
praca rolników będzie kiedyś 
tak doceniana i honorowana. 
To pomoc państwa pozwala 
nam uzyskiwać coraz lepsze 
rezultaty. W ostatnich- latach 
bardzo rozwinęła się hodowla 
i stale wzrastają plony. W 
zeszłym roku 4 zboża dały 40 
kwintali -z hektara, w tym — 
jeszcze nie mam ostatecznego 
szacunku — ale na pewno bę­
dzie więcej.

Józef Włodarczak należy do 
czwartego pokolenia, które gos 

. podaruje na tej ziemi, ale nikt 
' przed nim nie zdołał osiągnąć 
takich efektów. Gospodarstwo 
liczy 13,5 hektara, w tym 12 
ha użytków’. Włodarczak nas­
tawił się na specjalizację zwie 
rzęcą. Co roku sprzedaje oko­
ło GO bekonów, w oborze stoi 
8 krów, z których każda daje 
no 4 000 litrów mleka rocznie. 
Myśli też o rozwoju hodowli 
młodego bydła rzeźnego. Na ra 
zie odstawia 3 sztuki w roku,

ale jak rozbuduje pomieszcze­
nia inwentarskie będzie wię­
cej opasów i więcej świń. Ho­
dowlę opiera głównie o włas­
ną bazę paszową. Dwa konie 
plus pomoc mechanizacyjna 
kółka rolniczego zabezpieczają 
sprawne przeprowadzenie za­
biegów agrotechnicznych.

Do pomocy są jeszcze ręce 
żony i syna, który będzie nas­
tępcą ojcowizny. Skończył za­
sadniczą szkołę rolniczą, zna 
się na gospodarce i z teorii i z 
praktyki. Mimo to jeszcze 
wspólnie z ojcem wiele czasu 
spędzają na czytaniu fachowej 
lektury.

Włodarczak udziela się też 
społecznie. Od 17 lat jest rad­
nym — dawniej gromadzkim, 
teraz gminnym — pełni fun­
kcję męża zaufania w szamo­
tulskiej cukrowni, pracuje w 
zarządzie Powiatowego Z wiąz 
ku Producentów Trzody Chlew 
nej, jest przewodniczącym ra­
dy użytkowników przy bazie 
kółkowej.

— Dużo ostatnio zmieniło 
się w naszej wiosce. Nie ma 
już gospodarstw słabych. Po­
mogli nam fachowcy z Sielin- 
ka, zakładając u nas poletka 
doświadczalne uprawy ziem­
niaków czy jęczmienia, orga­
nizując pokazowy tucz pro­
siąt. Bierzemy udział w kon­
kursie czystości obór i podno­
szeniu mleczności krów. O, a 
tu są dyplomy: za hodowle 
trzody, za postęp w rolnic­
twie, za dostawę zbóż.

W szufladzie troskliwie prze 
chowywane są też inne wyróż 
nienia: odznaka „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”, Odznaka Tysiąc­
lecia, Odznaka Grunwaldu za 
udział w kampanii wrześnio­
wej, a potem w czterdziestym 
piątym, w szlaku bojo-wy m II 
Armii Wojska Polskiego. Ale 
to już odległa przeszłość.

—Teraz coraz lepiej nam 
się żyje. Oby tylko zdrowie do 
pisywało. Mamy już przecież 
ładny dom z wędą, central­
nym ogrzewaniem, gazem, po­
rządne — choć jak na zamie­
rzenia — już za ciasne pomiesz 
cz.enia inwentarskie, wybetono 
wane podwórze. Samochodu 
jeszcze nie mam, ale będzie. 
Tym bardziej, że do Czyśćca 
wiedzie teraz dobra droga. Po 
magaliśmy w jej budowie, a 
jakże, ale jest nas tu tak nie­
wielu, że sami nie dalibyśmy 
rady.

Z. D.

odpłynięciu statków 
skończyła się słoneczna 
pogoda: nastały dni sza 

re< pochmurne. Nie chce mi 
się siedzieć w domu, włóczę 

pasami po Mirnym i jego 
okolicach i wydaje mi się, że 
nigdy chyba nie widziałem 
smutniejszego i beznadziejniej 
szego miejsca.

Między dwoma kamienisty* 
^i _ wzgórzami rozciąga się 
śnieżna równina, lekko pochy 
a w stronę morza. Oprócz kil 
u Znaków stojących na wzgó 

rzach i u ich podnóża na rów 
"mie nie widać żadnvch zabu 
°wań, cała osada skrvła się 

Pod śniegiem. Na górze wid- 
nmją tylk0 słupy z przewoda

1 i Mnóstwo anten. Śnieg na 
a yra prawie obszarze równi 
v zryty gąsienicami ciągni- 

popstrzonv nianiami ma zutu.
^udzi nigdzie nie widać. Ża 
, n głos nie narusza ciszy 

'eznej pustyni.
Co dzień po obiedzie ogłasza 

j npPrJez r?^io, żeby osoby wol 
■ itniA słu*by stawiłv się przy 

^owce z łooatami ; łomami. 
ea Wszyst^jch oracach poma 
ki । c^?hiki i spychar- 
trLk ' • 0Czyszczanie dachów 

w 3 Wvkonać ręcznie.
I Szvi<-,^Crnack — ostre dyżury. 
| okujemy się do zimy.

ra ń!oZkamy we tróik^ ja, Ju 
PPUrnvcr?>k- (°bserwator ^rz 
sta od i? 1 Wlenia’ specjali- 
cZcnv ^aguetometrii, dośwlad 
już no a^.nik> zimujący tu 

I eo raz drugi.

Jak w każdym innym domu, 
nasze sprawy gospodarcze nie 
mają końca. To trzeba wyma 
lować beczki na wodę, to na­
prawić brezentowy rękaw, 
przez który zsypujemy śnieg, 
to uporządkować nasz maga­
zyn pod dachem, to na nowo 
wzmocnić listwami osłonę z 
dykty u wejścia. W końcu za 
czynam już marzyć, żeby prę 
dzej rozpętała się zamieć i 
można by było posiedzieć spo 
kojnie w domu niczego nie 
przenosząc, nie przeciągając z 
miejsca na miejsce, nie przy­
bijając i nie przyszywając.

Po dwóch miesiącach pobytu 
w Mirnym zaczynamy się czuć 
jak starzy polarnicy. Nauczy­
liśmy się na oko określać szyb 
kość podnoszenia się tających 
wód w piwnicy i zgadywać, w 
jakim momencie i na jak dłu­
go trzeba włączyć pompę, żeby 
odprowadzić wodę. Wiemy, 
kiedy trzeba podpompowywać 
bojler i na ile godzin dziennie 
wystarczy włączyć ogrzewa­
nie. Po kilku próbach wiemy, 
w jakiej odległości od drzwi 
należy ustawić osłonę, żeby naj 
lepiej spełniała zadanie i kie­
dy trzeba odgarniać śnieg 
sprzed wejścia, kiedy zaś za­
czekać, aż wiatr go sam 
wydmucha. To uczenie się i 
przyswajanie sobie zwyczajów 
polarników nigdy się oczywiś­

cie nie kończy i w ciągu całe­
go roku musimy rozwiązywać 
wiele drobnych i zaskakują­
cych spraw, z którymi się sty 
kamy.

Tak w codziennych troskach 
i kłopotach, w ostrych pogóto 
wiach i zwykłej służbie zago 
spodarowujemy Antarktydę.

Mirny jest dla nas teraz nie 
zwykłym kawałkiem brudnego 

Antarktyda na co dzień (1)

Ludzie wśród 
śnieżnej pustyni

śniegowego pola, zagubionego 
wśród lodowej pustyni, ale na 
szym domem, w którego zago 
spodarowywanie włożyliśmy 
wiele własnego trudu i umie­
jętności, i ten dom wydaje 
nam się w niczym nie gorszy 
od innych domów na Ziemi.

Od końca lutego ciche, spo 
kojne dni stają się dla nas 
rzadkim i miłym wyjątkiem 
pośród tygodni i miesięcy wy 
pełnionych szmerami, świstem 
i szyciem wichru. Wszystkie 

różnice i zmiany pogody spro 
wadzają się do tego, z jaką 
szybkością wieje wiatr i jakie 
ilości śniegu nanosi. Pogoda 
bywa trojaka: kiedy wicher 
miecie po ziemi tumany śnie­
gu, zawieje śnieżne i purgi, 
czyli szalejące burze śniegowe. 
W pierwszym wypadku śnieg 
niesie z okolic Mirnego, zawie 
je śnieżne nadlatują ze wzgó­
rza, a purga to śnieżyca sypią 
ca z góry, z chmur.

Plagą Antarktydy jest stały 
wiatr biorący się -z tego, że 
kontynent ma postać kopuły. 
Powietrze opada z kopuły w 
dół, stąd też nazwa tego wia­
tru „stokowy”. Dobrze jeszcze, 
że przy tym masy powietrza 
sprężają się i trochę nagrze­
wają, dlatego . też podczas, 
wiatru nie ma silnych mrozów 
i przeciwnie, w czasie mrozów 
nie ma silnego wiatru.

Swoje niespodzianki Antar­

ktyda prezentuje niczego nie 
szczędząc, wszystkie od razu. 
W marcu przyrządy meteorolo 
gów wskazują siłę wiatru rów 
ną czterdziestu metrom na se 
kundę. Licząc podług skali 
Beauforta to huragan, który 
powinien wyrywać drzewa z 
korzeniami i zrywać dachy z 
domów. Drzew u nas nie ma, 
a dachy są pod śniegiem, dla 
tego też najwięcej od wichru 
cierpimy my sami.

Kiedy człowiek idzie naprze 
ciw wiatru wiejącego z pręd 
kością trzydziestu, trzydziestu 
pięciu metrów na sekundę i 
niosącego twarde śnieżne grud 
ki, to ma zupełnie wrażenie, 
że siecze po nim strumień pia 
sku. Nie należy to do rzeczy 
najprzyjemniejszych, więc z 
zapałem nowicjuszy wynajdu 
jemy różne sposoby, które by 
miały chronić twarz przed śnie 
giem.

Jedni robią sobie coś na 
wzór okularów, ochronnych, 
osłaniających pół twarzy, ja­
kie wkładają motocykliści, in­
ni umocowują do czapek prze 
zroczyste z pleksiglasu przył­
bice, jeszcze inni obmyślają róż 
nego rodzaju tarcze, które trze 
ba trzymać w ręku.

Najskuteczniejszym, jak zwy 
kle, okazuje się najprostszy 
sposób — osłaniać się ręka­
wicami. Jeśli przy tym pdwró 

cić twarz bokiem albo w ogó 
le iść krokiem w kierunku 
wiatru, to można wytrzymać 
niemal każdą zamieć. Co praw 
da przy takim sposobie cho­
dzenia nie widzi się, gdzie sie 
stawia nogi i dlatego zdarz? 
się często, że się pada, ale n? 
to nie ma już żadnego sposr- 
bu.

Gdy szaleje wichura o czter 
dziestu metrach na sekundę, 
nie pomagają już wówczas żad 
ne sposoby. Wtedy pozostaje 
jedno: uchwycić się za jakiś 
występ lodu czy za słup, od­
wrócić się tyłem do wiatru i 
wyczekiwać, aż nastąpi względ 
ne zacisze między dwoma po 
rywami wiatru, żeby w ciągu 
tych kilkunastu sekund przejść 
do następnego przedmiotu, któ 
rego można się przytrzymać.

W ciągu trzech tygodni kraj 
obraz w Mirnym zmienił się 
nie do poznania. Plamy mazu 
tu, miejsca, gdzie tajały wody, 
rozbite skrzynki i stare becz­
ki zniknęły bez śladu pod bia 
łą i twardą jak marmur war­
stwą śniegu. Zaniosło dachy 
magazynu i stołówki, które z 
takim trudem uprzątaliśmy.

(cdn)

LEONID SILWIESTROW
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Pozostało niewiele czasu na weryfikacje 
i przekazanie maszyn rolniczych do napraw N iedosyt

Prace połowę dobiegają końca. Maszyny żniwne już od 
dłuższego czasu nie pracują. Nadszedł więc czas na bardzo 
dokładny przegląd, weryfikacje, właściwe zakonserwowanie 
sprzętu technicznego na okres zimy oraz przekazanie do re­
montu maszyn wymagających napraw.

Tegoroczne doświadczenia 
uczą, że wczesna weryfikacja 
i właściwa konserwacja sprzę­
tu czyni go o wiele sprawniej­
szym w roku następnym, a 
przy tym poważnie zmniejsza 
przypadki awarii zwłaszcza 
większych. Wszystko to pozwą 
la na znacznie lepsze wyko­
rzystanie maszyn w czasie pil 
nych prac polowych, co przy 
niedostatecznym wyposażeniu 
rolnictwa ma szczególne zna­
czenie. Np. w tym roku dzię­
ki dobremu przygotowaniu 
na czas maszyn i właściwej 
organizacji ich wykorzystania, 
żniwa — mimo trudnych wa­
runków atmosferycznych — 
trwały o 1—2 tygodnie krócej, 
niż w 1973 oraz o 3—4 tygod­
nie krócej aniżeli w poprzed­
nich latach.

Nasuwa się więc prosty wnio 
sek, że już obecnie należy 
przystąpić do starannego, so­
lidnego przygotowania maszyn 
rolniczych do prac w roku 
przyszłym. Przyczyni się to 
również do usprawnienia re­
montów i zabezpieczenia na 
czas niezbędnych ilości części

„Intermorgeo”

Międzynarodowa współpraca 
w badaniach mórz i oceanów
Polska — w ramach międzynarodowej współpracy — roz­

wija badania geologiczne mórz. Współpraca zapoczątkowana 
niedawno przez kraje RWPG obejmuje m. in. prace nauko­
wo-badawcze i projektowo-konstrukcyjne związane z bada­
niami geologicznymi dna morskiego i podwodnymi poszuki­
waniami surowców mineralny ch. Niedawno utworzono w ra­
mach stałej komisji geologicznej RWPG tzw. centrum koor­
dynacyjne „Intermorgeo” w Rydze, które kieruje całością 
prac badawczych w zakresie

Główną specjalnością Polski 
w ramach „Intermorgeo” są 
prowadzone wspólnie z NRD i 
ZSRR badania osadów dennych 
Bałtyku. Prowadzi się tu m. 
in. pomiary geofizyczne, mag­
netyczne i sejsmiczne w celu 
poznania budowy warstw geo 
logicznych pod dnem Bałtyku. 
Trwają też wspólne prace po­
szukiwawcze podmorskich za­
sobów surowców mineralnych 
— kruszywa, piasku, minera­
łów ciężkich, a zwłaszcza cyr­
konu.

W najbliższych latach prze­
widuje się kilka międzynaro­
dowych wypraw geologicznych 
na Atlantyk, a w dalszej przy 
szłości także na Ocean Indyj­
ski i Pacyfik. Istnieje możli­
wość wykorzystania do tego 
celu polskich statków badaw­
czych rybołówstwa, po zainsta 
lowaniu na nich aparatury do 
badań geologicznych i geofi­
zycznych. Polscy naukowcy bę 
dą też uczestniczyć w morskich 
ekspedycjach geologicznych or 
ganizowanych przez ZSRR m. 
in. na statku badawczym „Wła 
dymir Obruczew” i NRD na 
statku „Aleksander Humboldt”, 
które prowadzić będą badania 
na południowym i środkowym 
A+lantyku.

W ramach „Intermorgeo” po 
dejmowane są także wspólne 
prace nad konstrukcją i pro­
dukcją sprzętu do podmorskich

zamiennych, a tym samym wy 
konania napraw na długo przed 
rozpoczęciem prac polowych w 
roku przyszłym. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że przy wpro­
wadzeniu do rolnictwa coraz 
większej liczby maszyn poważ 
nie wzrastają także zadania 
remontowe zaplecza techniczne 
go.

Według wstępnych przewidywań, 
po zakończeniu tegorocznych prac 
w rolnictwie trzeba będzie wyko­
nać około 31 000 głównych remon­
tów i przeszło 229 000 bieżących na 
praw ciągników. Niezależnie od 
tego zachodzi potrzeba przeprowa­
dzenia około 82 000 napraw silni­
kowych. W sumie więc przy sa­
mych tylko traktorach konieczne 
będzie przeprowadzenie ponad 
30 000 napraw. Więcej, niż w tym 
roku. Rozmiary remontu kombaj­
nów zbożowych wzrastają o ponad 
30 procent, a pras zbierających o 
około 40 procent.

Dlatego też weryfikacja sprzętu 
powinna być przeprowadzona, zgo­
dnie z zaleceniem Ministerstwa 
Rolnictwa, najpóźniej do końca 
października br. W oparciu o wy­
niki weryfikacji, przedsiębiorstwa 
mechanizacji rolnictwa ustalą 
wspólnie z użytkownikami szcze­
gółowe plany i harmonogramy na-

geologH mórz i oceanów.

badań geologicznych m. in. stat 
ków, platform i aparatury 
wiertniczej do podwodnych 
wierceń, aparatury geofizycz­
nej, urządzeń laboratoryjnych 
do badania próbek geologicz­
nych. (PAP)

MUZYKA

Muzyczni goście 
na poznańskiej estradzie
Wyjazd orkiestry poznańskich 

filharmoników do Czecho­
słowacji sprawił, że w 

aułi UAM odbyły się aż cztery 
koncerty chóralne. Znalazły one 
swych odbiorców wśród członków 
„Pro Sinfoniki” i innych meloma­
nów Poznania.

W piątek i sobotę zaprezento­
wano tej dojrzalszej, a przynaj­
mniej starszej wiekiem publicz­
ności dwa unikalne na naszych 
estradach dzieła, które przywiózł 
z sobą Chór Polskiego Radia i 
Telewizji z Wrocławia pod dyr. 
Stanisława Krukowskiego. Były to 
„Liturgia św. Jana Złotoustego’* 
oraz „Całonocne czuwanie" Ser­
giusza Rachmaninowa. Dzieła nie 
wątpliwie interesujące w swym 
liturgiczna—cerkiewnym charakte­
rze, z wyraźnymi, niestety, wpły­
wami muzyki Czajkowskiego, sta­
nowiły — jak się okazało — nie­
łatwe zadanie dla wrocławskich 
gości. Być może szczególnie wy­
czulone na chóry poznańskie 
uszy nie przepuszczą żadnemu 
zespołowi a capella niedokładnej 
intonacji, momentami zbyt jasne­
go, nieprzyjemnego brzmienia 
(głosy męskie), a już na pewno 
opóźnionych wejść i „załama­
nych" końcówek fraz w począt­
kowych nie rozśpiewanych frag­
mentach.

Ukoronowaniem tygodnia oka­
zał sie niedzielny koncert Orkie­
stry Kameralnej z Saint Paul 
(USA) pod dyr. Dennlsa Russella 
Daviesa. Trzeba było tam być i 
słyszeć, że nawet mimo pierw­
szych „kiksów" na waltomi moż­
na grac z dużym powodzeniem 
(J. Haydn — Symfonia D—dur nr 15 
i F. Schpbert — V Symfonia B- 
dur).

praw z podziałem na wykonaw­
ców.

Równie ważną sprawą jest 
natychmiastowe po zakończe­
niu prac właściwe zakonser­
wowanie maszyn nie wymaga­
jących napraw.

Od należytego przeprowa­
dzenia tych wszystkich prac za 
leżeć będzie ich sprawność w 
roku przyszłym, a tym samym 
terminowe wykonanie pilnych 
prac polowych. (PAP)

Pożegnanie 
okrętu - muzeum

ORP „Burza”
Wczoraj zakończył służbę 

ORP „Burza” jako okręt — 
muzeum marynarki wojennej. 
Od maja przyszłego roku miej 
sce „Burzy” przy Nabrzeżu 
Pomorskim w Gdyni zajmie 
inny zasłużony okręt polskiej 
marynarki wojennej niszczyciel 
„Błyskawica”.

ORP „Burza” zbudowała w 1929 
r. francuska stocznia Blainville. Od 
sierpnia 1932 r. niszczyciel rozpo­
czął służbę pod polską banderą 
wojenną. Okręt zapisał chlubną 
kartę bojową w historii polskiej 
marynarki. „Burza” w latach II 
wojny światowej wraz z niszczy­
cielami „Gromem” i „Błyskawicą” 
uczestniczyła w licznych bitwach 
morskich. Okręt walczył z mary­
narką i lotnictwem hitlerowskim 
m. in. pod Narwikiem i Calais, peł 
nił służbę konwojową na Morzu 
Irlandzkim, a następnie — Atlanty 
ku, gdzie odniósł swój największy 
sukces topiąc w lutym 1943 r. nie 
miecki okręt podwodny „U-606”. 
Szlak bojowy niszczyciela w la­
tach 1939-45 wynosi 98 tysięcy mil 
morskich.

Po wojnie „Burza” po przekształ 
ceniu na okręt obrony przeciwlot 
niczej, pełniła służbę w ludowej 
marynarce wojennej. W roli okrę 
tu-muzeum jednostka zacumowana 
została przy gdyńskim Nabrzeżu 
Pomorskim w 1960 r., stając się jed 
nym z .nielicznych na święcie pły­
wających muzeów.

Podczas 15 sezonów muzealnych 
„Burzę” odwiedziło ponad 30 min 
zwiedzających.

Wieloletnia służba pod ban­
derą polskiej marynarki wojen 
nej oraz czas i destruktywny 
wpływ wody morskiej dopro­
wadziły do zużycia okrętu w 
stopniu uniemożliwiającym dal 
szą jego eksploatację. Szcze­
gólnie dotkliwie uszkodzona 
jest część podwodna niszczy­
ciela. (PAP)

f/jolna od pracy sobota oraz niedziela przyniosły nam 
sporo interesujących imprez sportowych. Najważ­

niejszą z nich były rozegrane w Katowicach Mistrzostwa 
Świata w zapasach w stylu klasycznym. Po pierwszych 
wyjątkowo udanych dniach startów naszych reprezentan­
tów, przypomnijmy — 11 zwycięstw w pierwszym dniu 
i tyleż w dniu drugim — przypuszczano, iż Polska wywal­
czy kilka medali, w tym najbardziej cenne — złote. 
Konkurenci okazali się jednak groźniejsi niż przypusz­
czano i ostatecznie skończyło się na: tytule mistrza Świa­
ta w wadze do 62 kg, Kazimierza Lipienia i wicemistrzo­
stwie jego brata Józefa Lipienia w wadze do 57 kg. Brą­
zowym medalistą został Andrzej Suproń w wadze 68 kg, 
który, niestety, nie mógł stanąć do walk z powodu kon­
tuzji. Drużynowo Polska zajęła trzecie miejsce. Wyprze­
dziły nas tylko doskonałe ekipy Związku Radzieckiego 
i Bułgarii.

Czy biorąc pod uwagę szanse Polaków przed MS osta 
teczny bilans i miejsce w pierwszej trójce najlepszych 
zespołów należy uznać za sukces? Sądzimy, że tak — choć 
po cichu liczono na więcej — właśnie ze względu na wy­
soki poziom imprezy i wyrównaną stawkę konkurentów. 
Niezależnie od walorów sportowych spotkania najlepszych 
zapaśników, mistrzostwa zyskały nadzwyczaj pochlebną 
opinię za ich organizację.

finieszkańców Poznania i Wielkopolski najbardziej inte- 
resowały rezultaty spotkań piłkarskich o mistrzo­

stwo I i II ligi. Tylko Lech wygrał swój pojedynek 
z ŁKS-em 1:0 zdobywając bramkę ze strzału Milewskie­
go, przy biernej postawie reprezentacyjnego bramkarza 
Jana Tomaszewskiego. W niedzielę ustępował on swemu 
mis a vis, również Janowi, Karweckiemu. Obecny na tym 
spotkaniu, entuzjastycznie powitany przez poznańską pu­
bliczność trener kadry narodowej Kazimierz Górski, bar­
dzo pochlebnie wyrażał się o grze bramkarza Lecha. 
Szkoda, iż nie wystąpił w niedzielę Ryszard Szpakowski, 
chory na anginę. Obydwaj wymienieni zawodnicy mają 
wszelkie dane, by trafić do nowo tworzonej kadry naro­
dowej.

Samo zwycięstwo kolejarze wywalczyli w nie najlepszym 
stylu, stąd pewien niepokój przed jutrzejszym, niełatwym 
spotkaniem w Mielcu o trzecie miejsce w tabeli.

W drugoligowym pojedynku Poznania i Trójmiasta 
triumfowały drużyny Wybrzeża. O ile jednak porażka 
Olimpii z bardzo groźną w Gdańsku Lechią 0:1 ujmy 
gwardzistom nie przynosi, o tyle przegrana Warty z Bał­
tykiem 1:3 na własnym boisku jest już wyraźnym sygna­
łem alarmowym. Po tym spotkaniu drużyna Zakładów 
HCP „umocniła się” na ostatnim miejscu w tabeli.

Aa koniec boks i koszykówka. Przegrana reprezentacji 
' ' Polski z USA 10:12 w sytuacji kryzysu w naszym 

pięściarstwie nie jest niespodzianką. Natomiast nadzwy­
czaj nieprzyjemne wiadomości dotarły do Poznania z Rze­
szowa. Koszykarze Lecha przegrali wszystkie pięć spot­
kań w inauguracyjnym turnieju I ligi i zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli. Zaskakują nie tylko same porażki, ale 
przede wszystkim styl gry — jak wynika — z relacji — 
bardzo kiepski. Niewesoły to prognostyk u progu sezonu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Oceniając zespól, trudno nie 
dostrzec ogromnej wrażliwości i 
muzykalności wykonawców, co 
szczególnie przejawiało się w lad 
nym, wyrównanym brzmieniowo 
kwintecie (znakomicie brzmiący i 
precyzyjny kontrabas, na którym 
grała kobieta) i ślicznie dialo­
gujących instrumentach dętych. 
Te, znacznie lepiej prezentowa­
ły się w partiach solowych, ani­
żeli w zespole — wspólnie zbyt 
ciężko przykrywały piana kwinte­
tu i nieładnie wybijały się na 
częściach akcentowanych. Du­
żym mankamentem zespołu był 
również zbyt umiarkowany tem­
perament gości zza oceanu. Do­
datkowe zastrzeżenia kierować na 
leży pod adresem prezentowane­
go programu. Concertino na klar­
net i orkiestrę kameralną Fer- 
ruccio Busoniego nie porwało 
publiczności ani przez precyzyj­
ne, aczkolwiek mało ciekawe wy­
konanie (Ronald Dennis), ani ze 
względu na kompozytorski cock­
tail stylistyczny kilku epok.

Znacznie bardziej interesujące 
refleksje nasunęło słuchaczowi 
wysłuchanie utworu współczesne­
go amerykańskiego kompozytora 
Sydneya Hodkinsona pt. „Valen- 
ce”. Samo dzieło trochę punktuali 
styczne, trochę operujące centra­
mi tonalnymi nie zaszokowało by 
walców „Muzycznych Wiosen", je 
dynie wykonanie utworu, w któ­
rym każdy mógł przyjąć postawę 
solisty, stanowiło ewidentny przy 
kład, iż można w swej edukacji 
przejść etap odczytywania rut w 
utworach współczesnych i po pro­
stu dojrzale muzykować.

ZASTĘPCA

W naszym 
obiektywie

Powyżej w meczu Lech - Łk<arV' 
kapitan zespołu kolejarzy, S- 
Stępczak wybija piłkę głowa 
rzut rożny. Z tylu po lewej brJ,rad 
karz Lecha Jan Karwecki - kJ>ie'o

Siatkówka

Gostyń i Pudliszki najlepsze 
w turnieju o puchar CRZZ

Pełnym sukcesem reprezentantów powiatu gostyńskiego zakończył 
się rozegrany w Lesznie strefowy turniej piłki siatkowej kobiet i męż 
czyzn o puchar CRZZ.

Imprezę zorganizowaną sprawnie 
przez działaczy Rady KFiT Powia 
towej Rady Związków Zawodo­
wych i TKKF, rozegrano systemem 
pucharowym.

Wśród 4 drużyn kobiecych naj­
lepszymi okazały się siatkarki Og 
niska TKKF przy Spółdzielni Miesz 
kantowej w Gostyniu, które w fi­
nale pokonały ambitną drużynę 
LO z Kościana.

W zaciętych i stojących na do­
brym poziomie pojedynkach męż 
czyzn zasłużony sukces odniosła 
drużyna Kombinatu PGR Pudlisz­
ki (pow. Gostyń) po zwycięstwie 
w finale nad zespołem Komunal­
nego Przedsiębiorstwa Remontowo 
-Budowlanego w Wolsztynie.

Tak więc do finału wojewódz­
kiego w Kaliszu zakwalifikowały

PIŁKA NOŻNA
I LIGA 

Legia — Gwardia 9» 
Pogoń — Ruch 9:1 

Górnik — Polonia 1:1 
Lech — ŁKS id) 

ROW — Zagłębie 2:2 
Szombierki — Arka 1:1 
GKS Tychy — Śląsk 3:1 

Wisła — Stal 1:1

GRUPA PÓŁNOCNA 
Motor — Zawisza 9:0 
Warta — Bałtyk 1:3 
Arkonia — Avia 9:9 

Gwardia — Ursus 1:1 
Lechia — Olimpia 1:9 
Polonia — Stomil 0:0 

Widzew — Stal Stocznia 1:9 
Zagłębie — Stoczniowiec 2:9

1. Ruch 13:3 18—5
2. Wisła 12:4 H--4
3. Stal 1155 8—5
4. Lech 11:5 8—7
5. Zagłębie 9:7 9—7
6. Gwardia 9:7 7—5
7. ROW 9:7 8—7
8. Górnik 8:8 12—19
9. Pogoń 8:8 4—5

10. GKS 7:9 8—16
11. Legia 6:10 8—9
12. Arka 6:19 8—12
13. Śląsk 6:19 6—11
14. Polonia 6:10 5—19
15. Szombierki 5:11 8—12
16. ŁKS 2:14 3—12

II LIGA

1. Widzew 15:5 12—5
2. I.echia 13:7 14—8
3. Motor 13:7 7—5
4. Stoczniowiec 12:8 18—11
5. Olimpia 11» 14—7
6. Stomil xia 8—4

się obydwie zwycięskie drużyny z
Gostyńskiego. (R)

W Szamotulskiem

Aktywne koła W0PR
Zarząd Powiatowy Wodnego O- 

chotniczego Pogotowia Ratunkowe 
go w Szamotułach dokonał ostat­
nio podsumowania działalności w 
minionym sezonie letnim, 3 istnie 
jących tam kół organizacji — w 
Chojnie, Ostrorogu i Pamiątko- 
wie. Skupiają one 37 członków, któ 
rzy ofiarnie pracują na dyżurach 
patrolowych i wykonują wiele czy 
nów społecznych. Największym ich

GRUPA POŁUDNIOWA

Tabele • Tabele
7. Zawisza 11:9 9—8
8. Aria 10:10 9—8
9. Zagłębie 19:10 9—9

10. Bałtyk 19:10 9—10
11. Gwardia 9:11 11—11
12. Ursus 8:12 7—11
13. Stocznia 8:12 8—16
14. Polonia 7:13 7—13
15. Arkonia 7:13 5—12
16. Warta 5:15 4—13

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I

1. Stal Rzeszów 14:6 14—8
2. Stal St. Wola 13:7 14—6
3. GKS Kat. 13:7 11—5
4. Moto Jelcz 12:8 10—8
5. Piast/ 11:9 12—5
6. BKS 11:11 9—8
7. Urania 11:9 7—$
8. Radomiak 11:9 7—8
9. Siarka 10:10 10—11

10. Górnik Wojk. 10:12 12—18
111 Odra
12.’ Stńr

9:11
8:12 5—7

13. Spz rta 8:12 7—12
14. Metal 7:13 7—11
15. Wisłoka 7:13 7—12
16. Niwka 7:13 7—15

Grunwald — Prosną 1^

hater niedzielnego spotkania

W międzynarodowym »row 
turnieju-— 
zawodź0!1szermierczym z udziałem — 

ników z Ystad (Szwecja) w 
błi wygrał Jerzy Kosiński Wa^y 
(na zdjęciu w środku) przed An­
drzejem Kostrzewą (Zagłębie K( 
nin) - z lewej i Wiesławem Uf* 

czakiem (AZS) - z prawej.

Bramkarz piłkarzy Warty Maksy, 
milian Cieślak w dniu swych I 
imienin otrzymał wiele kwiaty 
Niestety, jego drużyna ponowni) ■ 
przegrała, tym razem z Bałtykiem 

1:3. (ad)
Fot. (3) — K. Przychodzi! j

Przegrane
Sporty Oborniki ;
W kolejnych meczach wyjazdo 

wych o wejście do II ligi szczy- 
piorniści Sparty Oborniki nie od' 
nieśli sukcesów, ulegając Błękit- । 
nym Kruśliwiec 14:23 (8:14) i Oi- 
trovii 17:20 (10:11). Dobrze zaprę- a 
zentowali się tylko w tym dru­
gim pojedynku, tocząc z lidereit 
tabeli wyrównaną walkę. Najwił i 
cej punktów dla oborniczan uzys- ; 
kali — A. Damecki — razem 9 i M j 
Winiecki — 8. (bop) i 

osiągnięciem tegorocznego lata jest 
niezanotowanie ani jednego w?- 
padku utonięcia na terenie prowi 
dzonych kąpielisk. Nadto poświę­
cili oni około 3 tys. godzin na po­
prawę estetyki kąpielisk i ich W 
kcjonalności. Efektami swojej dńi 
łalności wyróżnia się koło w ?>' 
miątkowie, zaliczane do przoduj) 
cych w Wielkopolsce. (bop)

Mo to- Jelcz — Stal Rzeszów 1:1 
AKS Niwka — Odra 1:1 

Piast — Górnik Wo.ik. 5:1 
Siarka — Urania 1 :# 

Stal St. Wola— Metal y” 
Radomiak — BKS Bielsko 1:9 

Sparta — Wisłoka 3:1 
Star — GKS Kat. 9:1

Przemysław — Włókniarz 0$
Pogoń Skalm. — Sparta Win. w

Zagłębie — Stal'Ostrów o:l
Budowlani — Ostrovia o:!

Olimpia II — Calisia 2:0
Warta II — Tur Turek 3:0

l. Olimpia 15:3 23-<
2. Włókniarz 15:3 20-5
3. Stal Ostrów 15 14—5
4. Grunwald 13:5 15-*
5. Zagłębie 11:7 12-1

13-H6. Calisia 9:9
7. Warta II 8:19 12-1
8. Ostroria 8:10 7-li
9. Budowlani 7:11 9-1*

19. Przemysław 7:11 a ll11. Prosną 7:11 W
- 11

12. Pogoń Skalm. 5:13 a 1(
13. Sparta Winiary 4:14
14. Tur Turek 2:16 4—P

GRUPA II
Lech II — Polonia Środa

Polonia Piła — MZKS Rawi« •"
Sparta Szam. — Dyskobolia
Błękitni Wron. — Obra KościanJ

Posnania — Kania Gostyń
Vitco'via — Polonia Leszn 3"

Polonia Poznań — Noteć
1. Polonia Poznań 15:3 I

2. Vitcovia 12:6
3. Sparta Szam. 12:6 lr^
4. Lech II 11:7 13^
5. Kania
6. MZKS Rawicz

11:7
10:8 22-1’

7. Błękitni 10:8 13-’8. Dyskobolia 9:9
9. Polonia Piła 9:9

19. Noteć 8:10
A—1511. Polonia Leszno 7:11

12. Obra Kościan 6:12 £11
13. Polonia Środa 5:13 -
14. Posnania 1:17



; POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE 
wielkości od 200 do 1.500 m2 
ze składowiskami otwartymi (stodoły)

POSZUKUJE PILNIE
gp0ŁDZIELNIA PRACY „KARTODRUK” 

ulica Grochowe Łąki nr 4
Poznań — telefon 541-21.

L 5900-K1

Pracownice do pracy se­
zonowej w ogrodnictwie, 
przyjmę. Poznań, Szcze-

Futro damskie, meble ku­
chenne, sprzedam korzy­
stnie. Jaworowa 54 m. 11. 

41872g
Skóry wyprawione z nu­
trii, sprzedam ną futro. 
Wójtowska 32. 41874g
Nową maszynę dziewiar­
ską veritas, 2-płytową — 
sprzedam. Ul. Chłodna 3

Kabiny Żuka nową i sta­
ra oraz silnik górnozawo- 
rowy, zawieszenie przed­
nie, tylnie, most, koła i 
inne części tylko w cało­
ści sprzedam. J. Nowak, 
Grodzisk, tel. 225. 1041p

m. 42012g

Sprzedam Syrenę 105. St. 
Jankowski, Września, Ko 
nopnickiej 22 m. 8. 1045p

Sprzedam nową obudowa­
ną maszynę do szycia e- 
lektryczną Łucznik i pią- 
nino. Tel. 550-35 . 42025g

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125p lub kupię Fiata po 
wypadku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41911g

elektroinstalato-
" U Warunki bar- 

1 pr4Ahre Tel. 67-36-03 (jo d°bre- 43641g

^KTnnka do dzieci (4 
lata) P°trzebna 

na dogodnych wa- 
łh,raJarh Zgłoszenia: tel. IKSjnkach. 43437

. ^vzna lat 25. każdą 
^południami przyj 

aił|.r.a ęTel 462-34, od godz.
___________

eliźniarka i uczennica 
zebne. Bieluniarstwo 
ańskiego 7. 43046g

-vtme uczniów w zawo 
lakiernik samochodo 

“ Zgłoszenia po godz. 
Równik, Poznan Czer 

• Armii 63 ID. Ib.zonej Arnu

Cvime pracowników do 
fikcji eksportowej o- 
a^uczniów. warunki do 

- egodnienia na miejscu, 
wulkanizacyjny 

^um” Poznań, Dą- 
y^eg° 185. 41916g

>«obe samotną lub panien 
do lekkich prac domo- 

W^ch, z mieszkaniem — 
Dąbrowskiego 

. A Jabłońska.tu.*8’ 421 oog
Kt .

k 
nie 
M

!«• 
ty. 
>!• 
ii

K 
ił 
* 
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ii

ii

pankowo 52. 41912g

Murarz i pomocnik — po­
trzebni na stałe. Zgłosze­
nia: ul. Siewna 5a — w 
godz. wieczornych. 42O27g

Naprawiam junkersy. Zgłp 
szenia: tel. 478-14 po go-
dżinie 16. 42673g

Korepetycji chemii — u- 
dzieli studentka V roku.
Tel. 406-53. 42099g
Student naucza matema­
tyki. Małe Garbary 4 m. 4. 

41556g

[Sprzedam kalkulator elek 
troniczny Canon Canola 
L 100 S. Wiadomość: ul. 
Jesienna 13 m. 13 — Po­
znań. 42030g 
Sprzedam taksometr Pol- 
tax mechaniczny. Poznań- 
Ławica, Perzycka 30 m. 2.
_______ _____ 42067g 

Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Poznań - Górczyn, 
Skalną 17. 42087g

Jednostka gospodarki u- 
społecznionej — sprzeda 
stół kreślarski — Kulman 
typ „Skala”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42090g.

Sprzedam samochód IFA- 
F9. stan dobry. Utrata 14,
pow. Jarocin.
Sprzedam Skodę

41997g 
S-100,

żółtą, rocznik 1973. mały 
przebieg. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42113g

Studentka anglistyki Uni 
wersytetu Poznańskiego, 
poszukuje pokoju, w roz­
liczeniu może udzielać lek 
cji angielskiego. Zgłosze­
nia: tel. 672-110. 41908g
Oddam w dzierżawę pokój 
na pracownię krawiecką, 
lub przemysł domowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41909g.
Kupię mieszkanie dwa po 
koję z kuchnią, metraż 
35—40 m!. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41913g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju nieumeblowanego na 
okres od 1 roku do 2 lat. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzką 19 dla 41966g.

Zgubiono legitymację Pol 
skiego Związku Łowiec­
kiego nr 31201, nazwisko 
llenryk Ulatowski, zam. 
Czermin, pow. Pleszew.

1044p
Zgubiono dokumenty: pra 
wo jazdy, dowód rejestra 
cyjny nr PF 84-94. wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji w Nowym Tomy­
ślu, nazwisko Jan Matus- 
ka, 64-306 Borują Kościel­
na 25, pow. Nowy Tomyśl. 

942p
Zgubiłem portfel z doku­
mentami i pieniędzmi. U- 
czciwego znalazcę wyna­
grodzę. Bronisław Kraw­
czyński. Osiedle Plewiska, 
ul. Andrzejwskiego 18.

43725g

Studencka Spółdzielnia Pracy 
„Akademik” w Poznaniu

POSZUKUJE GARAŻY
w dzielnicy Wilda lub Stare Miasto 

dla samochodów marki „Zuk”, 
„Syrena” i „Tarpan”.

Informacje telefoniczne kierować 
pod numer 580-01, wewn. 35.

6212-K1

Pracownicy poszukiwani

Kupno Cl Sprzedaż
Kupię monety srebrne, 
stare, kufle do piwa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42069g.
Sprzedam garaż blaszany. 
J. Maciejewski, Poznań, 
Osinowa 9a m. 10, po go­
dzinie 17. 41856g

Sprzedam ładowacz ciąg­
nikowy, czeski Nuj, Józef 
Kubacki, Szczodrzejewo, 
pow. Września, 62-322 O-
rzechowo. 41859g
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową. Szatkowski, Głu­
chowo, poczta Komorniki,
pow. Poznań. 41861g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia U października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 72 lata, śp.

KAZIMIERZ BŁAŹEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 

14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną 
Poznań, Miłosław, Krosno Odrz., Głogów. 

44085g

W dniu 13 października 1974 r. zmarła 
w wieku lat 30, moja najukochańsza żona 
i matka, śp.

TOMISŁAWA IDASZAK
z domu Kolęda

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córką i rodziną

Środa Wlkp., ul. Nowotki 5 m. 4. 44084g

W dniu 13 października 1974 r. zasnęła 
w Bogu, kończąc swój pracowity żywot, 
nasza najdroższa i najtroskliwsza matka, 
teściowa, bratowa, ciocia, babunia i pra­
babcia, przeżywszy lat 81, śp.

z Kasprzyków
STANISŁAWA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

bm. o godzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej 
w Wirach,

o czym zawiadamia w nieutulonym żalu
rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Wiry, ul. Łęczycka 32. 44129g

W dniu 12 października 1974 roku zmarł 
tragicznie, w wieku 36 lat,

mechanik - elektryk naszego Zakładu
BOGDAN WAWRZYNIAK

W Zmarłym Zakład stracił cenionego 
pracownika, załoga serdecznego kolegę 
1 towarzysza pracy.

PogrZeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 
Października br. o godz. 15 na cmentarzu 
w Obornikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
a Robotnicza, POP i współpracownicy 
Zakładu Jajczarsko - Drobiarskiego

w Obornikach
44141g

ł $nia 12 października 1974 r. zakończył 
życ'^0^ Pracowite> pełne poświęcenia 
dro^’ sercem nam oddany, mój naj- 
koc^Zy m£lż> najtroskliwszy i najbardziej 

najzacniejszy teść i naj- 
zy dziadziuś, przeżywszy 65 lat, śp.

JÓZEF WLEKŁY
mistrz kotlarski

Obędzie się w środę, dnia 16 
godz. 16 na cmentarzu w Starołęce.

Użańska 38

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodziną
a. 44109g

0 Lokale
Dwie lub trzy panienki 
po studiach — poszukują 
mieszkania lub pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43389g.

Gubin — zamienię miesz­
kanie 1 pokój, kuchnia, ko 
rytarz, łazienka, 30 m’. w 
starym budownictwie — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41967g.

Pasażerowie taksówki, któ 
rzy jechali 7 września oko 
ło godz. 9 z Armii Czerwo 
nej i musieli wysiąść przy 
Piekary — Ogrodowa, pro­
szeni o zgłoszenie: telefon
67-37-44. 43980g

Sprzedam pianino marki 
Pietryga, metalowa płyta. 
Cena 2.000 zł. Adres: Po­
znań, ul. Czerwonej Armii 
19 m. 4, p. Rybacka.

42111g

Zamienię mieszkanie 54 
m*, na I piętrze w Gdań­
sku - Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej — na po­
dobne w Gnieźnie. Wiado 
mość kierować pod adre­
sem: Gniezno, ul. Budów 
lanych 5b m. 13. 41870g

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią, najchęt­
niej z dozorstwem. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41970g.

Nieruchomości

Cl Samochody
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod­
wozi — przeniesiono do 
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie 
ul, Dąbrowskiego. 42285g

Dwie studentki — siostry, 
poszukuią pokoju. Cen­
trum lub Łazarz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41860g.

Oddam mały pokój oraz 
piwnicę z ogrzewaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41880g.

Willkę wolną (c. o.), ogró­
dek sprzedam. Luboń-La- 
sek, Rutkowskiego 1.

41529g
Kupię działkę budowlaną 
Jeżyce, Grunwald. Tele­
fon 452-45, godz. 8—15.

42640g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

43338g
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz — bezpyłowo cy 
klinuje parkiety, malowa­
ne podłogi lakieruje. Tel. 
67-46-28, dawniej 67-11-24.

42501g
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar
wne. czarno-białe do ce-

Zgubv Cl Różne

Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1970, przebieg 23 tys. 
km, cena 52 tysiące. Wia­
domość: tel. 718-80, po go­
dzinie 17. 41875g

Radom! mieszkanie kwa­
terunkowe, 45 m!, nowe 
budownictwo (piękne po­
łożenie) — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4i90ig.

W dniu 1. X 74 zaginął na 
Ratajach w okolicy Os. 
Jagiellońskiego — Piastów 
skiego piesek czarny, pod 
palany, rasy pinczerek 
średni. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot lub 
wskazanie miejsca pobytu 
za wynagrodzeniem. Tel.

lów naukowych. Jan Ko- 
łecki. Zakład Fotograficz­
ny, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

39721g

Matrymonialne

741-10. 43784g

Starsza emerytka niezależ 
na — pozna starszego pa­
na z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41636g.

+ Dnia 12 października 1974 r. zmarła 
' po ciężkich cierpieniach, nasza kocha­
na mama, teściowa i babunia

Dnia 12 października br. zmarła nagle

WŁADYSŁAWA BOGACKA
z domu Rusinek

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

Poznań, Małeckiego 6 m. 6. 44096g

tW dniu 12 października 1974 r. zmarł 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 61

FRANCISZEK POSPIESKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W żalu pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
44066g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 października 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najdroższa mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 75

JANINA JAKUBOWSKA
z domu Andersz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 
bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lublin, Wrocław : 44079g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 13 października 1974 r. zmarł 
po długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., nasz kocha­
ny ojciec, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 63, śp.

LEON MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

bm. o’ godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Głogowska 75 m. 14, 
Toruń. 44176g

tDnia 12 października 1974 r. po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, zakoń­
czył swój pracowity żywot mój najdroż­

szy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany 
pełen dobroci i poświęcenia tatuś, dziadek, 
teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 64, śp.

WILHELM SZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Głogowska 113 m. 11.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

44078g

była długoletnia pracownica
Szkoły Podstawowej nr 1 w Swarzędzu

MAGDALENA KURCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 1'5 bm. o go- • 
dżinie 15 w Swarzędzu.

Dyrekcja — Ognisko ZNP
Komitet Rodzicielski — uczniowie

44095g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
października 1974 r., w wieku 83 lat, 
zmarła nasza najukochańsza matka, teś­

ciowa i babunia
BALBINA STORCZYK

z domu
Pogrzeb odbędzie

Majchrzak
się dnia 16 bm. o go-

dżinie 13.40 na cmentarzu junikowskim. 
W smutku pogrążona 

rodzina 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

44094g

tDnia 12 października 1974 roku zmarł 
opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku lat 69, kapłaństwa 43, śp.

ks. dr SZCZEPAN CAŁUJEK
Oblat Maryi Niepokalanej, 

były długoletni przełożony, profesor i za­
służony wychowawca w Niższym i Wyż­
szym Seminarium Duchownym Misjonarzy 
Oblatów M. N. — więzień obozu koncen­
tracyjnego w Dachau — ostatnio duszpa­

sterz w Domu Starców w Chumiętkach 
koło Krobi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 
października br. o godz. 15 w Obrze koło 
Wolsztyna.

Misjonarze Oblaci M. N.
44077g

tDnia 13 października 1974 roku zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 
66 lat, mój kochany mąż, ojciec, zięć, teść 

i dziadek, śp.

EDMUND WOŹNIAK
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
16 bm. o godz. 14 z kościoła Wszystkich 
Świętych w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

44181g

4> Dnia 13 października 1974 r. po pra- 
• cowitym życiu zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz troskliwy i ukocha-* 
ny ojciec, brat, wujek, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 89

ppor. LEON MAJEWSKI 
emerytowany skarbnik Urzędu Celnego 
w Poznaniu, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Powstańczym i Krzy­

żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Czajcza 12 m. 4.
OAK Lawn, Camden, USA. 44178g

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział 
w Poznaniu zatrudni niezwłocznie kandydatów 
zamieszkałych na terenie m. Poznania na sta­
nowiska: 
— socjologa — wyższe specjalistyczne plus 

praktyka
— kontrolerów technicznych — średnie tech­

niczne plus praktyka
— ładowaczy za- i wyładunku — praca w 

akordzie
— mechaników napraw pojazdów samochodo­

wych
— ślusarzy remontowych
— kierowców z II lub III kat. prawa jazdy 

na sam. „Żuk”.
Warunki płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 

pisemne i osobiste przyjmuje Samodzielna 
Sekcja Spraw Osobowych Oddziału PSK w Po­
znaniu, ul. Towarowa — wolne tory, tel. 602-35.

6756-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo-? 
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 za­
trudni na terenie gminy Pobiedziska rzemieśl­
ników do prowadzenia usługowych zakładów 
zryczałtowanych w branżach:

— dekarstwo
— stolarstwo
— zduństwo
— wulkanizatorstwo
— instalacji wod. kan. i c. o.
— blacharstwo samochodowe
— krawiectwo
— fryzjerstwo itp.
Zgłoszenia kierować do Działu Usług Spół­

dzielni. 6727-K1

Dnia 12 października 1974 r. zmarła na­
sza siostra i ciocia, lat 90, śp.

WACŁAWA SWĘDRZYŃSKA 
z domu Żurowska 

położna

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Brat, siostra i rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

44179g

Dnia 12 października br. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza siostra

MARIA MACIEJEWSKA
z d. Sztuba

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 
października br. o godz. 11.30 w Pawłowi­
cach koło Leszna,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żałobie

bracia Sztubowie
44107g

■■■■■■■■■nsBBaraMBBiBaaMBnMMaMinaDsnr.w

tDnia 12 października 1974 r. zakończy­
ła swój niezwykle pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

HELENA JANKOWSKA
z domu Filipowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz.' 
9.45 w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Leszno, Narutowicza 2. 441 OOg

4« Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 12 października 1974 r. zmarł, 
namaszczony Olejami św., mój ukochany 
tatuś, nasz drogi teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 88, śp.

TOMASZ GRZEGORZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 
bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

Rodzina
Promienista 76. 44186g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 października 1974 roku zmarła 
nagle, namaszczona Olejami św., nasza 

najdroższa żona i mamusia

JANINA HYŻYK
z domu Wostal

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Ża- 
bikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń. 44228g
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Słońce: 6.04—16.46

TEATRY

W gospodarnej gminie

Margonin znalazł właściwą drogę
Bloki mieszkalne w Koni^

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — nieczynny.
NOWY, — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Balladyna”.
C-OSTYN: „Szachy”.

KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Zawie­

szeni na drzewie”; Noteć: „Sut- 
jeska”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Potop” cz. I;

Polonia: „Potop” cz. I. _ .
GOSTYŃ: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
JAROCIN: „Miłość straceńców” 

i ..To także Włosi”.
KALISZ Kosmos: „Czwarta pa­

ni Anderson”; Oaza: „Potop” cz. 
II: Stylowe: „Potop” cz. II.

KĘPNO: „Ślub bez Obrączki”.
KŁODAWA: „Potop” cz. II.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: „Potop” cz. II 

i „Nie drażnić cioci Leontyny”; 
Górnik: „Potop” cz. II

KOŚCIAN: ..Nie ma mocnych”.
KROTOSZYN: „Był sobie gli­

na”.
KRZYŻ: „Doktor Popaul”.
KÓRNIK: nieczynne.
LESZNO: „Potop” cz. II.
MIĘDZYCHÓD: „Wilk morski” 

i „Zemsta wilka morskiego”.
NOWY TOMYŚL: „Motocross”.
OBORNIKI: „Człowiek, którego 

ce^ta rosła”.
OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II: 

Słońce: „Potop” cz. II.
OSTRZESZÓW: „Samuraj i kow 

boje”.
PIŁA Iskra: „Potop” cz. I: Ko­

ral: „Poton” cz. I: Sokół: „Zbrod 
nia w klubie tenisowym”.

PIESZE W; Hel: „Kasztany mi­
łości”.

RAWICZ: „Sacco i Vanzetti”.
ROGOŹNO i RYCHTAL: nie­

czynne.
SŁUPCA: „Kozi róg”.
ŚREM Klubowe: „Czyste ręce”;

Słonko: „Szantażyści”.
ŚRODA: „Śledztwo skończone, 

proszę zapomnieć”.
SZAMOTUŁY: „Dziewczyna szu 

ka szczęścia”.
TRZCIANKA: „...i pozdrawiam 

Jaskółki”.
TURFK: „Potop” cz. II.
WĄGROWIEC: „Dekada stra­

chu” i „Kes”.
WOLSZTYN: „W kręgu zła”.
WRZEŚNIA: „Jutro będzie za 

późno”.

W POZNANIU

Jedno z najbardziej zanied 
banych do niedawna mia 

7’ steczek wielkopolskich 
— Margonin, doczekało się do 
brej koniunktury” — tak o 
mieście nad Jeziorom Margo- 
nińskim pisano w prasie kilka 
lat temu.

Owa dobra koniunktura trwa 
do dzisiaj. Mało tego. Swym za 
sięgiem obejmuje nie tylko 
miasto i jego sprawy, ale od­
kąd Margonin stał się cen­
trum gminy — rozszerzyła się 
również na cały jej obszar. 
Najlepszym tego dowodem jest 
wysoka, bo druga w woje­
wództwie pozycja, uzyskana na 
półmetku konkursu „Gmina- 
mistrz gospodarności”, osłoszo 
nero przez Ogólnopolski Korni 
tet Frontu Jedności Narodu.

Kiedy teraz odwiedzamy to 
miasteczko, przedstawiciele 
miejscowych władz: sekretarz 
Miejsko-Gminnego Komitetu 
PZPR Olgierd Szymanowski i 
sekretarz biura Urzędu Ed­
mund Marynowicz przyjmują 
nas w wybudowanym niedaw 
no, wspólnymi siłami gmachu 
urzędu. Spraw nowych, które 
obrazują wszechstronny roz­
wój miasta i gminy jest wie­
le. Rozmówcy moi starają się, 
'•hoćby w skrócie pokazać osią 
mięcia swero terenu. Padają 
wiec wskaźniki, liczby świad 
czące o tym, że wsie gminy 
Margonin należą do najwyżej 
towarowych. Tak na przvkład 
we wsi Zbyszewice obsada 
bydła wynosi 90 sztuk na 100 
hektarów, trzody chlewnej 330 
na 100 ha. Działają w gminie 
trzy spółdzielnie produkcyjne i 
duźv kombinat PGR w Adol­
fowie.

Wsie gminy Margonin stają 
się coraz nowocześniejsze. Z 
11 miejscowości wchodzących

w jej skład, kilka posiada już 
wodociągi. Do 1980 roku we-
dług planów miejscowych
władz, bieżąca woda będzie 
we wszystkich wsiach. Naj­
wcześniej z tym problemem 
uporały się Lipiny, gdzie pow 
stało 8 km sieci, w Zbyszewi- 
cach 15 km oraz Kowalewie i 
Studźcach, gdzie wodociągi 
zbudowano społecznym wysił­
kiem mieszkańców.

Czyny społeczne 
wszystkim decydują o 
jącym się wyglądzie

przede 
zmienia 
gminy.

W tym roku nastawiono się 
szczególnie na polepszanie 
dróg lokalnych. Nowe odcin­
ki asfaltowe połączyły Zby- 
szewice z Klaudią i Margoń- 
ską Wieś z Kowalami. W su­
mie asfaltowe trakty zastąpi­
ły 7 km trudno przejezdnych 
dróg. Na wsiach odnowiono 
159 budynków mieszkalnych, 
duża w tym zasługa również 
służby budowlanej.

Ożywia się też życie kultu­
ralne. W gminie Margonin 
istnieją obecnie trzy kluby 
„Ruchu”, posiadające koniecz­
ne dla swej działalności zaple 
cze. W pozostałych wsiach 
mieszkańcy korzystają z klu­
bów rolnika. Wiele z organi­
zowanych tam imprez nie za­
myka się w czterech ścianach 
świetlicy — a swym zasięgiem

też o Gminnym Ośrodku Kul 
turalnym i ośrodku zdrowia. 
Rozrasta się osiedle domków 
jednorodzinnych. Koniecznością 
też stała się budowa nowych 
pomieszczeń szkolnych — jest 
to warunek niezbędny dla ut­
worzenia gminnej szkoły zbiór 
czej.

W społecznych inicjatywach 
miasto nie ustępuje gminie. 
Właśnie dzięki wspólnej pracy 
wszystkich mieszkańców ulice 
są czyste, zieleńce i kwietniki 
zadbane, domy odświeżone i 
odmalowane. Margonin odna­
lazł właściwą drogę rozwoju,
słuszność jej -wyboru 
dza każdy rok. Teraz 
łówki gospodarnych 
ła również gmina.

potwier 
do czo- 
dołączy-

JOLANTA LENARTOWICZ

obejmuje również sąsiednie
miejscowości. Dość wymienić
tutaj turnieje wsi. O palmę

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁY’51SKICH (Sala 

Czerwona) — e. 19 Koncert z cy­
klu „Musica viva”, Adelina Gal- 
lert — sopran, Andrzej Tatarski 
— akompaniament.

< WAmn 1
PROGRAM I! 7.40 Ta-kty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 Koszaliń­
ski koncert rozrywkowy; 9.05 
Muzyka; 9.30 Radio Praga prezen 
tuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 
10.08 E. Grieg: „Z czasów Kolber 
ga”; 10.30 „Na przykład Józef” — 
fragm. 8; 10.40 „Dla solenizantek 
— śpiewają solenizantki”; 11 Non 
stop polskich melodii; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.28 Co sły 
ehać w świecie; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.25 Musicalowe prze­
boje; 13 Słuchamy rzeszowskich 
zespołów regionalnych: 13.30 Ryt­
my lat 70-tych; 14 Ze świata nau­
ki; 14.05 Muzyka lud. Ameryki 
Północnej; 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.05 Listy z Polski: 15.10 Autogra 
fy wielkich kompozytorów: 
Brahms; 15.35 „Jazz łatwy i przy­
jemny”; 16.10 Propozycje do „Lis­
ty przebojów”; 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Melodie z Kraju 
Rad; 17 Radiokurier; 17.20 Rytmo- 
stop; 17.40 Piosenki z Istambułu; 
18 Muzyka i Aktualności: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Non 
stop przebojów; 19.15 „Gwiazdy 
światowych estrad”; 19.45 Rytm, 
rynek, reklama; 20 NURT (filozo 
fia): „Problemy klasowego cha­
rakteru moralności” — prof. dr 
H. Jankowski; 20.20 Interserwis; 
21 Radiowy Poradnik Językowy 
prof. dr. W. Doroszewskiego; 21.15 
Koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej; 22.15 Śpiewa T. Chy­
ła: 22.30 Magda Umer przedsta­
wia...; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 ..Jam Session”; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej: 0.10 
Program nocny z Katowic

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05. 15.30, 16, 19. 22. 23. 24. 1, 2. 
2.55.

Książki z serii „BKD” 
w Klubach Rolnika

Wszystkie Kluby Rolnika 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” na terenie 
województwa poznańskiego roz 
prowadzają losy atrakcyjnej 
loterii książkowej „Domu Ksią 
żki”. Obok głównych wygra­
nych: samochodów osobowych, 
grający ma okazję otrzymać 
nagrody książkowe. Za jeden 
los przegrany wszystkie kluby 
wydają dwie książki z serii 
„Bitwy-Kampanie-Dowódcy” o 
tematyce historycznej dotyczą 
cych największych osiągnięć 
oręża polskiego na przestrze­
ni dziejów.

Czytelnicy znajdą w tych 
książkach wiele interesujących 
opracowań z okresu drugiej 
wojny światowej. Autorami 
książek są wybitni znawcy his 
torii z zagadnień wojskowoś­
ci. Nabywajac los loterii książ 
kowej w klubie rolnika każdy 
grajacy ma możliwość uzupeł­
nienia własnej biblioteki w 
atrakcyjne pozycje wydawni­
cze. (stach)

pierwszeństwa walczyły mię­
dzy innymi Próchnowo z Lipi 
nami i Radwanki z Adolfo- 
wem. Były też ogólnogminne 
rozgrywki piłki nożnej na sta­
dionie w Margoninie.

Przed laty miasteczko posta 
wiło na turystykę. A żeby przyj 
mować gości, trzeba było nie 
tylko wybudować ośrodek nad 
jeziorem, gdzie wypoczywa la 
tern ponad 1000 osób, ale także 
zapewnić im właściwe kwate 
ry, wyżywienie, rozrywkę. 
Powstały więc najpierw wodo 
ciągi. W ten sposób miasto 
ma obecnie najważniejszy kło 
pot jak to mówią „z głowy”. 
Jest też gaz i kanalizacja.

Teraz przyszła kolej na na­
stępne obiekty; Trwa budowa 
dwuoddziałowego przedszko­
la dla 120 dzieci. Powstanie 
motel i restauracja. Myśli się

„Szpaki” przesyłają 
pozdrowienia

Gnieźnieński chór chłopięcy 
„Szpaki” kierowany przez Wieś 
ława Kisera bawił ostatnio, o 
czym informowaliśmy, na kon 
certach w okręgu Frankfurt 
nad Odrą.

Z kolejnej, pełnej sukcesów, 
podróży artystycznej zespołu 
otrzymaliśmy od jego człon­
ków i dyrygenta serdeczne poz 
drowienia dla Czytelników i 
zespołu redakcyjnego. Rozśpie 
wanym „Szpakom” dziękujemy 
za pamięć. (wig)

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Mój dom. moje 
osiedle; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — region kociewski: 9 Dla kł. 
IV lic. (jęz. polski): „Na wsi we- 
•ele” — słuch.: 9JO J. A. Hassę: 
Concerto G-dur na mandolinę i 
ork.; 9.40 Dla przedszkoli: ..Ógrom 
ny potwór” — słuch.; 10 Kto się 
z czego śmieje; 10.30 Koncert z na 
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
11 „Nie być tu. nie być tam...” — 
opow.; 1120 Szałowski: Trio na 
instrumenty dęte; 11.35 „Rodzin­
ny tor przeszkód”; 11.4 o Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK: 11.45
■■■MtMMMaBOIWnNHSM

Mel. z Kurpiów; 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muzyczne): „Polowanie 
na nuty”; 13.20 Jazz; 13.35 „Kie­
dy ludzie zaczęli zrzucać portki 
i zakładać miastowe spodnie” — 
fragm. opow.; 13.55 Mini-przeglad 
folklorystyczny — Finlandia; 14 
Wiece.;, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 S. Rachma­
ninow: Wariacje na temat Coreł- 
lego op. 42; 14.56 A. Liadow:
Scherzo symfoniczne „Baba Ja­
ga”; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Zagadki muzycz­
ne: 16 Urządzanie Ziemi — „Oskal 
powana Ziemia”; 17.25 Aud. spo­
łeczna; 17.35 Po jednej piosence; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”: 18.05 Śpię 
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.40 Drogi 
poznania: „Szczyt pięciu wielkich 
śniegów”; 19 F. Cosset: „Cantatę 
Domino” — msza 4-głos.; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny „Zbliżenia”; 20.20 Rep. 
literacki: „Portret miasta —
Siedlce”; 21 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera: 21.15 O nich war 
to posłuchać; 21.55 „Radio — Szko 
le”; 22.10 Paganini: Kaprys a-moll 
op. 1 nr 24: 22.20 Radiowy tygod­
nik kulturalny; 23 Miedzynar. Try 
buna Komnozytorów — Paryż 74 
— Willem Frederik Bem: II Sym 
fonia op. 38; 23 35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Peretinus (XII— 
XIII wiek) Organum 4-głosowe 
.Sederunt principe”/ 23.56 Chwila 
jazzu.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 
21.30, 23.

Hall; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Pedro
Bolonii Gi-ovanni Battista

Martini; 10.15 Muzyka improwizo­
wana zespołu Ossian; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40 
„Kronika wypadków miłosnych” 
— ode. 21; 11.50 Wiązanka standar 
dów; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
kieleckiej antenie; 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki; 15.30 Heksametr 
żywy; 15.45 „Sonata dla dwóch 
pianistów” Claude’a Bollinga: 
16.10 „Takim mnie zapamiętaj” — 
koncertowe przeboje G. Glittera; 
16.30 Bossa nova na saksofon i 
orkiestrę; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Noc amerykańska” — ode. 1 pow. 
C. Franka: 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Kszczonowski „Rzep”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przebój za prze 
bojem: 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 Mię­
dzy Nowym Jorkiem a Genewą —
gawęda; 20.10 Kroniki
20.40 Jeżyk niemiecki 
ca Antigua Polonica;

i włoskie; 
20.55 Musi-
21.20 „Gdy

gaśnie słońce” — śpiewa R. Flack
21.40 Na poboczu wielkiej 
ki — felieton; 21.50 Opera 
nia — E. Humperdinck: 
Małgosia”; 22.08 Spiewa\
Rich; 22.15 Pow. 
„Czarny generał”:

Wvd.

polity- 
tygod- 
..Jaś i 
Charlie 

dźw.:
22.45 Piosenki

z kabaretu „Divertimento”; 23 
Karnawał dziadowski; 23.05 J. F. 
Haendel — IV Suita klawesynowa 
e-moll gra Glenn Gould; 23.17 Mu 
zyka z filmu „Żądło”; 23.50 Spie 
wa Enrico Macias.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19.30. 22.
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PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Piosenki dla solenizantek; 
9 „Czwartki pani Julii” — ode. 
21; 9.10 Pete Seeger w Carnegie

1 telewiliaJ
PROGRAM i:

Matematyka, 1. 59
6.30 TTR

.Liniia prosta”,

Diamentowe gody
w Nieszawce

W gronie najbliższych, z 
przedstawicielami władz po­

Kaliska premiera dla głuchych

Społeczna i kulturalna aktywność
ludzi niesłyszących

W sobotę w Teatrze im. 
Wojciecha Bogusławskiego w 
Kaliszu odbyła się wojewódz­
ka akademia z okazji XVII 
Międzynarodowego Dnia Głu- 
chego.i Uczestniczyli w niej 
m. in. przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych, Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Urzędu Wo-

— złotą Romanowi Kordziń- 
skiemu, a srebrną Piotrowi 
Sowińskiemu przyznano za 
niezwykłą w skali światowej

wiatowych i gminnych spot, 
ła się w tych dniach parał, 
kańców wsi Nieszawka ł 
obornicki) — Marianna i > 
masz Baszczyńscy, z racji 
lecia pożycia małżeński; 
Przez 37 lat pracowali oni 
majątku ziemskim, a pojL 
nie prowadzili własne 15.C 
tarowe gospodarstwo.
wali wspólnie sześcioro gj 
zaś gromadka wnucząt i nJ 
nucząt'liczy już 13 dziewczj! 
i chłopców. Choć jubilatka! 
87 lat, a jej mąż o 4 mniej! 
bojgu dopisuje samopoczn.

k 
z< 
n

n 
n 
n

inicjatywę
spektaklu teatralnego 
klak” J. Abramowa w 
Polskim w Poznaniu) 
dzów niesłyszących.

zorganizowania
(„Klik- 
Teatrze 
dla wi-

Również w tym roku, dzięki
jewódzkiego, Zarządu Okrę- zaangażowaniu się w tę spra-
gowego Spółdzielni Inwalidów 
oraz Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Głuchych. O 
działalności Związku w Wiel- 
kopolsce mówił prezes Zarzą­
du Oddziału Wojewódzkiego
PZG

W 
skim

— Walerian Wesołowski.

województwie poznań- 
Związek zrzesza ppnad

3000 inwalidów słuchu. Istnie­
je tutaj 7 kół terenowych. 
Własne zakłady produkcyjne 
zapewniają ludziom głuchym 
pracę w różnych zawodach, a
nowę obiekty i 
świadczą o stałej 
adaptację zawodową 
ną inwalidów. W 
działa Okręgowa 
Rehabilitacji Dzieci

inwestycje 
trosce o 

. i społecz- 
Poznaniu 
Poradnia 
z Wada-

mi Słuchu (obejmuje ona pa­
cjentów z województw poz­
nańskiego i zielonogórskiego), 
Wielkopolski Klub Sportowy, 
który w przyszłym roku ob­
chodzić będzie 50-lecie swego 
istnienia, a także Klub Kul­
turalno-Oświatowy.

Kaliska impreza była oka­
zją do podsumowania dorob­
ku. Najlepszym w pracy przy­
znano nagrody i dyplomy. 
Serdecznie pożegnano sekre­
tarza Zarządu Wojewódzkiego 
— Jerzego Kałużnego, który 
podejmie obecnie pracę dy­
daktyczną w jednym z zakła-
dów i 
nych < 
szawie.

szkoleniowo-produkcyj- 
dla głuchych w War-

Honorowe odznaki
Polskiego Związku Głuchych

cz. I; 7 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa. 1. 35: Mechanizacja
siewu (powt.); 8.50 Z serii: „Jak 
hartowała się stal”, ode. II — 
fi In? fab. prod rada, (kolor);
10 Dla szkół — kl. IV: „W hucie 

11.05 — Dla
polski. kl.

żelaza” (kolor);
szkół — Język
III 
ski

lic. — Stanisław Wyspiań-
, Wesele”, cz. I; 12

szkół — Historia, kl. VIII; „ 
sze lata II Rzeczypospolitej”
TTR — Fizyka, 1. 4: 
chu”; 14.30 — TTR — 
1. 20: „Jednoliścienne”:

- Dla 
.Pierw 
; 13.45

,Prawo ru- 
Hotanika,

Dziennik (kolor); 16.40 — 
ci — Kino Skrzat (kolor)

16.30 — 
Dla dzie

„Kameleony” — film dok. prod. 
franc. (kolor); 17.30> — Studio TV 
Młodych; 18.15 — Nowości ekra­
nu; 18.35 — „Eureka” — magazyn 
pop.-nauk, (kolor); 19.05 — Przy­
pominamy. radzimy; 19.10 — Pol­
lena; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Z serii: „Jak 
hartowała się stal”, ode. II — 
film prod. radź, (kolor); 21.25 — 
Wiadomości sportowe (kolor); 2L30 
— Z cyklu: „Świat i Polska” (ko 
lor); 22.15 — Śpiewają „Wawele” 
(kolor); 22.45 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Dla mło-
dych widzów .Tylko dla za-
stępowych”; 17.20 — Język angiel 
siei — kurs podstawowy, 1. 8; 17.50 
— Za kierownicą — magazyn mo 
toryzacyjny; 18.25 — Teatr TV — 
Adam Mickiewicz: „Pan Tadeusz 
— Księga XI. rok 1812”. Adapt.
i reż. 
19.20 - 
lor);

— Adam Hanuszkiewicz 
Dobranoc i Dziennik (ko-

20.20 Trybuna Osiedla;
20.50 — Spotkanie z jazzem; 2120 
— Filmy dokumentalne (kolor);
22 — 24 godziny (kolor); 22.10 — 
Język niemiecki (powt. 1. 2).

i złote

wę aktorów i dyrektora An­
drzeja Wanata, podobne 
przedstawienie odbyło się w 
Teatrze w Kaliszu. Była to 
premierowa sztuka Leonarda 
Gersche’a „Motyle są wolne”, 
w której wystąpili: Anna 
Drożdżówna,, Janusz Grenda 
Hanna Krupianka i Jerzy 
Stasiuk. „Aktorami” tego
spektaklu byli 
mici tłumacze, 
tekst na język 
rzy Kałużny i
pankowski. (kos)

także znako- 
przekładający 

migowy — Je- 
Bogdan Szcze-

w Rogoźnie
Medale „Za długoletniej 

życie małżeńskie” otrzymali 
tatnio Wiktoria i Marceli Si 
dykowie z Rogoźna WlkpJ 
rzy przed pół wiekiem stan 
na ślubnym kobiercu. Maja 
córki i 2 synów oraz 14 w 
cząt i 1 prawnuka. Jubilat; 
le lat przepracował w kolt 
nictwie, w którym teraz1 
trudniony jest jeden z syn: 
i trzech zięciów; jest nać 
Powstańcem Wielkopolskim; 
znaczonym za całoksń 
swych osiągnięć Krzyżem U 
walerskim Orderu Odrom 
Polski. (bop)

Sprawy codzienne

Światła, ale jakie?
Okres jesienno—zimowy, to wcześnie zapadający zmrok, 

mokre — a co za tym idzie — śliskie jezdnie i szo­
sy. Ruch na drogach nadal duży, choć spora grup 

prywatnych posiadaczy samochodów odstawiła swe pojaz­
dy na kołki, względnie wyjeżdża tylko w niedzielę.

Późny wschód i wczesny zachód słońca powodują, żi 
samochody znacznie częściej i dłużej niż w okresie wio­
senno—letnim jeżdżą na światłach. W Poznaniu nie mi 
z tym większego problemu, wiadomo, że na słabiej oświet­
lonych ulicach należy używać świateł tzw. krótkich, okreś­
lanych również jako mijania. Ponieważ zdecydowani 
większość naszych ulic, poza głównymi szlakami komu­
nikacyjnymi, ma niezbyt jasno świecące lampy, prawił 
w całym Poznaniu kierowcy stosują właśnie te światła.

Nieco inaczej przedstawia się sytuacja poza obszarom 
zabudowanymi. Tutaj obowiązują wyłącznie dwa rodzaj! 
świateł: mijania i długie. Wszyscy powinni znać zasad) 
użyzoania oświetlenia samochodowego na szosie, szkowi 
jednak w tym, że bardzo często możemy s:ę przekonać, 
iż przepisy w tej sprazoie, są dla niektórych osób nic ni! 
znaczącym papierkiem.

Bardzo często zdarzają się przypadki że kierowcy w ogó­
le nie wyłączają długich świateł, dotyczy to zwłaszcza 
tych, którzy dysponują silnymi reflektorami, nic sobie 
nie robiąc z gorączkowego „migania” samochodu, nadjeż­
dżającego z przeciwka. Zdarzają się również sytuacje 
w których kierowca zbyt późno wyłączy długie światła, 
względnie włączy je w momencie gdy jadący z naprzeciw­
ka pojazd, znajduje się o kilkanaście metrów.

I kolejna sytuacja: jadą dwa samochody, jeden za dru­
gim. Pierwszy z nich zmienia światła na krótsze, w!dzac 
nadjeżdżający z drugiej strony samochód, drugi zaś c”1 
myśli o wyłączeniu swoich długich reflektorów. Skutek 
jest taki: oślepiony pojazd włącza również światła śzor 
sowę, do „zabawy” przyłącza się także pierwszy z kie­
rowców. W takiej sytuacji o wypadek nietrudno.

Poważny problem stanowią w okresie jesienno—zimo­
wym również samochody ze źle ustawionymi reflektorami 
Niestety, wielu kierowców nie interesuje się tym zagad­
nieniem, dochodząc widocznie do wniosku, że najważniej­
sze,, iż oni widzą co się dzieje przed nimi na szosie, 
a d innych użytkowników dróg oślepionych źle ustawi0' 
nymi światłami mijania raczej się nie martwią.

Nie będziemy apelowali do użytkowników dróg o wzy­
wanie właściwych świateł w zależności od sytuacji # 
drogach i ulicach, czy też o zadbanie by reflektory w 
pojazdów były ustawione zgodnie z przepisami. Są ” 
Oprawy tak oczywiste, że wydaje nam się, iż każdy W 
rowca powinien o nich sam pamiętać. Jeżeli nie — 
winna ga spotkać zasłużona kara i to bardzo wysok ■ 
W tym przypadku nie może być mowy o pobłażaniu.

(stab)


